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Wiec chłopski w Warszawie. 

Podług opowiadań osób, przybyłych do 
Lwowa z Królestwa Polskiego, podajemy opis 
wiecu chłopskiego w Warszawie, o którym już 
pobieżnie doniosły telegramy. 

Mnóstwo agitatorów — dużo wszechpol- 
skich, lecz bez porównania więcej socyalisty- 
ocznych — zduwna krąży po wioskach w Kró- 
lestwie. W ostatnich czasach przyłączyli się 
do nich robotnicy tabryczni i kopalniani, któ- 
rzy straciwszy zajęcie po zamknięciu wielu za- 
kładów przemysłowych, wrócili do swych chat 
z głowami przewróconemi przez socyalistów. 
Za ich sprawą bardzo się między ludem roz- 
powszechniły bałamutne wyobrażenia o ekono- 
mioznych zmianach, które wrzekomo konie- 
ognie muszą nastąpić. Zaczęły się między wło- 
ścianami gawędy o nowym podziele ziemi, 
oczywiście kosztem właścicieli folwarków i 
o „przypisaniu“ wszystkich lasów do obszarów 
gminuych. Najbardziej rozpowszechniona była 
po wsiach wiadomość, że w roku 1861:ym rząd 
zostawił panom lasy tylko na lat ozterdzieśńcie, 
a potem powinny one były przejść na chło- 
pów, znowu na całe ozterdziestolecie, i tak 
miało byó zawsze, dopóki się nie uregulują 
serwituty. Ale jakoś się stało, że po skończe- 
niu się pierwszych lat 40-tu rząd zapomniał 
odebrać lasy panom, którzy właśnie w tym 
Gzasie stali się ugodowcami, czyli takimi poli- 
tykami, co to we wszystkiem idą na rękę czy- 
nownikom. Tak oto między panami a Moska- 
lami stanęła ugoda, żeby lasów nie oddawać 
chłopom. Zatem ugodowoy są wrogami ludu, 
a z nimi trzymają także xięża. Nie trzeba ich 
słnohać, jeno najlepiej będzie zabrać lasy i 
karozunki. Takie gadania nie pozostały bez 
wpływu na ohłopów. Właściciele folwarków 
wszędzie odozuli, że usposobienie ludu zna- 
oznie się zmieniło, a w wielu miejscach po- 
wstały agrarne strejki i różne nieporządki, 
gdzie niegdzie bardso nieprzyjemne. Chłopi 
przestali udawać się do dworów po lekarstwa, 
pożyczki i wszelkie rady. Niepodobna było do- 
stać furmanak, aby odwieść zboże na kolej. 

Gdyby tedy sami ohłopi wpadli na po- 
mysł urządzenia zjazdu ludowego, a z pośród 
siebie wybrali delegatów, to wiec ich z pe- 
wnością byłby woale niebudujący, w każdym 
razie nie zaświadczyłby o przysłowiowym 
chłopskim rozumie. Oczywiście, takiego zjazdu 
nikt w kraju nie chciał. Przeciwnie, ludziom 
dobrej woli szło o to, aby się zjechali gospo- 
darze najpoważniejsi, myślący rozsądnie, ob- 
darzeni rzeczywiście chłopskim rozumem. Na 
wiecu miano im przedstawić istotny stan rze- 
ozy, wytłómeczyć, że nie powinni wierzyć 
bredniom, a ponczyć o tem, co i jak mogą ro- 
bió dla dobra kraju, Nie szło więc o zwołanie 
takiego „kongresu chłopskiego", jaki odbył się 
w Moskwie, a był obesłany wyłącznie przez 
inteligentów z pod strzech i uchwalił rezolu- 
oye wręcz komunistyczne, lecz przeciwnie szło 
o tc, aby członkowie chłopskiego wiecu Sami 
wiele się nauczyli, e wróciwszy do domu oba- 
lali bajki, prostowali tendencyjne fałsze, z»le- 
cali zachować ład i spokój. 

Konieczne to było nietylko dla krajn, ale 
jeszcze dlatego, że niewątpliwie społeczeństwo 
rosyjskie jest już znużone anarchią i sarka na 


Oskar Wilde. 


Samolubny olbrzym 


Oo popołudnia wracając ze szkoly, miały 
dzieci zwyczaj iśó się bawić do ogrodu Olbrzyma. 

A był to wielki ogród samotny z miękką, 
zieloną murawą, w którym piękne kwiaty błysz- 
Gzały jak gwiazdy. I byłotam dwanaście drzew 
brzoskwiniowych, obsy panych wiosną delikatnem 
kwieciem białem i różowem, a jesienią gęsto 
owocami. 

Ptaki gnieździły się na drzewech i śpie- 
wały tak ślicznie, że ak dzieci przerywały za- 
b.wę by słuchaó. 

— Jak nam tu dobrza! — wołały. 

Pswnego dnia powrócił Olbrzym. 

Przez siedm lat bawił u swego przyjaciela 
ludożercy W górach, m kiedy powiedział wszyst 
ko co miał do powiedzenia, umilkł i wrócił do 
swego zamku. , 

Wjaźdżają0; zobaczył dzieci bawiące się 
w ogrodzie. h 

— Oo tam robicie? — zapytał ostro. 

Dzieci ze strachu uciekły. 

— Mój ogród jest wyłącznie dla mnie — 
mówił sobie olbrzym — wszyscy powinni to 
zrozumieć į nie pozwolę tam na żadne harce. 

. Otoczył więc ogród wielkim murem i 
umieścił na nim napis: „Wstęp pod karą wzbro- 
niony“, 

Był to bardzo samolubny olbrzym. 

I biedne dzieci nie miały Już miejsca do 
zabawy, próbowały bawió się na drodze, ale 
droga była pełaa kurzu i ostrych kamieni, więc 
nie lubiły jej. . 38 

Co popołudnia więc teraz obchodziły mur 
dookoła i rozpowiadały o pięknym ogrodzie, 
który był po za nim. 

— Jak nam tam było dobrze! — wzdy- 
chały. 


Przyszła wiosna i w całym kraju zaroiło | już tak dawno nie słyszał śpiewu ptaka, 


Na zbliżający się 


wszelkie strejki. Hajdamacki ruch chłopów ro- 
nyjskich odstręczył ziemian od rewolucyonistów. 
Żaden patryota rosyjski nie może oczywiście 
pragnąć, aby państwo zbankrutowało finanso- 
wo. Coraz bardziej rozpowszechniało się w Ro- 
syi przekonanie, że wszystkiego odrazu zrobić 
niepodobna i że droga ewolucyi jest zawsze 
pewniejsza od rewolucyjnej. Z zadowoleniem 
przyjęto energiczne wystąpienia rządu. Oczy- 
wiście z takiego w Rosyi zwrotn mogli sko- 
rzystać nasi czynownicy, aby z lada jakiego 
powodu, naprzykład dlatego, że tu i ówdzie 
powstały agrarne nieporządki, — znowu ogło- 
sió, iż jest w Królestwie „powstanie* i że wo- 
bec tego zaprowadza się stan wojenny. 

Tak tedy właściwie nie chłopi sami, ale 
dla chłopów urządzono wiec w Warszawie. 
Był to pomysł rozumny, a wykonano go do- 
skonale. Zjechali się porządni gospodarze ze 
wszystkich okolic kraju. Mniej więcej z każdej 
parafii był bodaj jeden włościanin, a wszyst 
kich ich się zebrało przeszło półtora tysiąca. 
Ich tylko zaproszono na zjazd, ale oni sami 
pokry.i koszta swej podróży. Z pewnem zdzi- 
wieniem  przekonano się na tym wiecu, że 
chłopi na wiele rzeczy patrzą bardzo trafnie, 
Zostawiono im swobodę rozprawiania; inteli. 
gencya, której zebrało się bardzo dużo, tylko 
się przysłuchiwała. Naturalnie nie dopuszczono 
do głosu tych „inaczej myślących", którzy 
wszędzie wnoszą rozjątrzenie. Z wielkim taktem 
zajmowali się tem xiądz Gralewski i redaktor 
ludowej Gazety Świątecznej p. Pruszyński. Z wiel- 
ką prostotą, jasno i zwięźle wygłaszali wie- 
cownicy mowy o służebnościach, jako o zasia- 
nych przez ozynowniotwo kościach niezgody 
między dworami a ludem, który jednak już 
przejrzał; o administracyach gminnych, o któ- 
rych wiecownicy tak się wyrazili: „Wieś chłop- 
ska to jest krowa, którą wójt trzyma za rogi, 
bo musi, a pisarz ją dei, ale mało ma z tego, 
bo wszystkim musi dać po kwaterce: i strażni- 
kom, i komisarzowi włościańskiemu i temu 
panu w powiecie, co to nio, jeno ostrogami 
dzwoni a krzyczy". Długie były skargi wie- 
cowników na brak szkółek i na czynowników, 
którzy jednym ciągiem pomstnją na dwory a 
plebanie*. Mówiło o tem dużo chłopów — je- 
dni z goryczą, inni humorystycznie, a wszyscy 
wciąż się odzywali: „a juści! a dy prawda!* 
Były także skargi na „nasłańców* jakiejś „par- 
tyi“, oo to się po ohałupach włóczą, a podma- 
wiają do „zbójeckiej roboty*. „Ale niedoczeka- 
ule iok!* — mówili óhiopi. Była także o tem 
mowa, że trzeba po wsiach schodzić się na na- 
ukę i radę, aby kiedy przyjdą wybory, to żeby 
wiedzieć jak i kogo wybierać. 

W myśl wszystkich chłopskieh mów uło- 
żono na piśmie trzy żądania, a mianowicie: 
autonomii krajowej z sejmem w Warszawie, 
wybranym przez powszechne głosowanie; pol- 
skiego języka w szkołach, sądach i urzędach; 
autonomii gminnej i prawa stworzenia straży, 
aby pilnowała porządku. Nadto uchwalono trzy 
następujące oświadczenia: 1) Lud oznajmia, że 
niewaruszenie stoi przy świętej wierze katoli- 
okiej i przy swej polskiej ojczyźnie; 2) Stoi 
na gruncie religijnym i narodowym, a tych, co 
go ohoą z tego gruntu zepchnąć, piętnuje jako 
wrogów swoich i kraju; 8) odrzuca namowy do 
poswarków, a wzywa zacnych ludzi, aby wszę- 
dzie, gdzie powstanie spór między gminą a 
dworem, godzili polubownie. 

Po wiecu zaproszono ohłopów do kasyna 
obywatelskiego na skromną przekąskę i tu by- 
ło polskim obyczajem dużo mów serdecznych, 
a potem jeszcze włoświanie zwiedzali rzsczy 
godne widzeria, byli na nabożeństwie, dostali 
dużo książek i — odjechali. 


się od ptaków i kwiatów. 

Tylko w jednym ogrodzie samolubnego 
Olbrzyma zima trwała w oałej pełni. Ptakom 
ani się śniło tam śpiewać, odkąd zabrakło 
dzieci, a drzewa zapomniały zakwiinąć. Rar 
tylko jeden duży piękny kwiat wzniósł głów- 
kę wśród trawy, ale gdy zobaczył napis u wej- 
ścia, tak zatęsknił za dzieómi, ża zaraz zwiesił 
głowę i zwiądł. 

Ale kto się cieszył, to śnieg i lód. 

— Wiosia zapomniała o tym ogrodzie — 
wołały -— będziem sobie tu hulać przez cały 
boży rok. i 

Snieg rozciągnął się białym płaszczem 
na murawie, a lód soplami siadł na drzewa. 

Wtedy zaprosili jeszcze w gościnę wiatr 
północny, który oo prędzej przybył otulony we 
futra. Przoz oały drień wył po ogrodzie 
i oo chwila wywracał kominy na dachu. 

— Co za rozkoszne miejsce ! — wolal — 
trzeba tu jeszcze sprowadzić grad. 

I grad przybył. 

Codzień przez trzy godziny walił w duch 
jak w bęben, aż połamał wszystkie dachówki, 
i potem siekł po ogrodzie tak gęsto, jak sobie 
tylko można wyobrazić. 

— Nie rosumiem co to jest, że wiosna się tak 
spóźnia — mówił Olhrzym wyglądając przer 
okno i widząc swój ogród biały i zimny — 
chciałbym żeby się czas zmienił. 

Ale wiosne nie nadchodziła, ani lato. 

Do wszystkich ogrodów jesieh przyniosła 
złote owoce, a tylko do ogroda Olbrzyma ani 
jednego. 

— On za wielki samolub — rzekły. 

Pewnego poranku Olbrzym obudzony już, 
leżał na swojem łożu gdy nagle posłyszał 
przecudny śpiew. Dzwięk ten tak rozkosznym 
był dla jego ucha, że zdało mu się, że to 
mnzycy królewscy przechodzą po pod okna. 

W rzeczywistości była to mała ozeczetka 
która świegotała w ogrodzie, ale dla niego, oo 


| Naczelny Redaktor i Wydawca : Łudwik Masłowski. 


Demonstracye seeyalistyczne 


w Niemczeh. , 

Niemal we wszystksh krajach Rzeszy 
niemieckiej zaczęły się deronstracye, nakazane 
przez wiece socyalistów w Jenie i Wrocławiu 
dla wymuszenia na sejmac!. reformy prawa wy- 
borczego w duchu demokraycznym. Kraje nie- 
mieckie zachowały swe stużuta wyborcze z o- 
wyoh czasów, kiedy jeszc nie było Rzeszy. 
W każdym kraju są one ine. W Prusach za- 
chował się system trzyklaowy, oparty na ra- 
chunku podatkowym, a ri0żony tak, że jun- 
krowie i bogaci przemysłowiy zawsze muszą mieć 
większość, W Saksonii sysem wyborczy jest 
zupełnie taki, jak w Austryt do Rady państwa, 
s tą jednak różnicą, że wewszystkich kuryach 
wybory są bezpośrednie. W Bawaryi każdy ma 
prawo wyborcze, kto opłaa jakikolwiek poda- 
tek. W księstwie Badeński»m niedawno zapro- 
wadzono powszechne, równ,, bezpośrednie i taj- 
ne wybory — i odrazu otreymano sejm z wię- 
kszością socyalistyczną. Sjstemy wyborcze w 
innych krajach Rzeszy sy mniej więcej zbli- 
żone do saskiego i bawarskiego. 

Natomiast wybory do parlamentu Rzeszy 
są powszechne, bezpośrednie i od niedawna taj- 
ne, bo kartki z wotami są oddawane do urny 
w zapieczętowanych koperiach. Lieoz to zde- 
mokratyzowanie parlamenfu jest tylko świe- 
tnym pozorem. Najpierw dsputowani nie otrzy- 
mują dyet, oo wielu radyzałom uniemożliwia 
ubieganie się o mandat. Następnie okręgi wy- 
borcze są tak ułożone, że socyaliści, chociaż 
mają tylu wyborców, ilu wszystkie inne stron- 
niotwa razem, jednak nigdy nie mogą zdobyć 
nawet trzeciej części mandatów. Ale najskute- 
czniejszy hamulec na radykalne wybryki umie- 
szczono w samym parlamencie. Jest to komisya 
rugów, sprawdzająca ważność wyborów. Za- 
zwyczaj działa ona tylko wtedy, gdy z jakichś 
względów koniecznie trzeba unieważnić czyjś 
mandat. Jest to regułą, stwierdzoną we wszyst- 
kich krajach, posiadających powszechne prawo 
głosowania, że przy każdym wyborze dzieją 
się nadużycia tak liczne, iż gdyby uważać je 
za ważne, to żaden mandat nie powinien być 
zatwierdzony. Oprócz tego niemieccy landraci 
starają się, aby były nadużycia wszędzie tam, 
gdzie kandydat radykalny, socyalistyczny, pol- 
ski, albo alzacki ma zapewnioną większość. 
Kiedy więc następnie taki deputowany zanadto 
dokuczy parlamentarnej m%xszeżni, addanaj saw- 
sze rządowi, albo kiedy ministrowie poczną się 
uskarżać, że ów deputowany jest „nieużyte- 
czny* (unnutz), wówosas komisya rugów pu- 
szcza w ruch swą gilotynę ioto „nieużyteczny* 
poseł przestaje być posłem. Mocyaliści muszą 
więo być grzeozni. 

Ale naturalnie krępują ich te więzy. Ich 
działalność w parlamencie wcale nie wpływa 
na polityczne i socyalne życie Rzeszy. Mogą 
w mowach rozwijać swe poglądy, mogą kryty- 
kować rządowy kierunek, ale nic nie są w sta- 
nie zmienić. Stanęli przed baryerą, której ani 
odemknąć nie mogą, ani obalić. 

Postanowili tedy zdobyć rady gminne wiej- 
skie i miejskie, a także sejmy krajowe i tak 
dopiero nasycić całe życie publiczne socya- 
lizmem, wówczaa zaś i parlament Rzeszy na- 
prawdę opanują. Z kongresu w Jenie wyszedł 
więc rozkaz, żeby we wszystkich krajach dobi- 
jać się powszechnego, tajnego i bezpośredniego 
prawa wyborczego do każdej instytucyi publi» 
cznej. Wypadki w Rosyi dodały bodźca. Na 
zjeździe we Wrocławiu postanowiono przystą- 
pió do dzieła. Dotychczas wazelkie gwałtowne 
przewroty powstawały na zachodnim krańcu 
Europy stamtąd rozszerzały się po niej. Te. 
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got ten był najpiękniejszą muzyką na świecie. 

Nagle grad przestał padać i wiatr zoichł. 

Rozkoszny jakiś zapach wkradł się do 
pokoju przez niedomknięte okno. 

— Zdaje się, że tym razem to już wiosna 
naprawdę — rzekł Olbrzym. 

Wyskoczył z łóżka i wyjrzał. 

I oóż zobaczył ? 

Przez mały wyłom w murze wśliznęły się 
dzieci do ogrodu i powdrapywały się na drze- 
wa. Na każdem drzewie, jakie tylko mógł doj- 
rzeó, siedziało małe dziecko, a drzewa tak były 
tem uszczęśliwione, że pokryły się kwiatami i 
łagodnie powiewały gałęziami nad głowami mal- 
ców. Ptaki przelatywały z jednego drzewa na 
drugie i świergotały rozkosznie, a kwiaty wzno- 
siły główki w szielonej trawie i śmiały się. 

Wyglądało to prześlicznie. 

W jednym tylko kącie ogrodu była jesz- 
cze zima. Był tam maleńki dzieciak, tak ma- 
ły, że nie mógł dosięgnąć żadnej gałązki, więc 
tylko dreptał dookoła drzewa i płakał gorżko. 

A biedne drzewo okrywał jeszcze śnieg i 
lód, R wiatr północny szarpał jego gałęziami 
i wył. 

— Wyłleś-że już raz mały chłopcze — mó- 
wiło drzewo i wyciągało doń gałęzie tak ni- 
sko, jak tylko mogło, ' ale chłopczyk przecież 
był za mały. 

Serce Olbrzyma  roztajało, gdy to zo- 
baczył. 

— Jakim-że ja byłem samolubem — pomy- 
ślał. — Teraz już wiem dlaczego wiosna nie 
chciała tu prayjśó. Pójdę i wysadzę tego mal- 
oa na sam wierzchołek drzewa — potem zwa- 
lę mur i mój ogród będzie odtąd na zawsze 
miejscem zabaw dla dzieci. 

I żałował naprawdę tego, co przedtem u- 
czynił. Zessedł po schodach, otworzył cichutko 
bramę pałacu i wszedł do ogrodu. 

Ale gdy go dzieci ujrzały, tak się okrop- 
nie przelękły, że czemprędzej pouciekały i za- 


świer: | raz do ogrodu wróciła zima. 


sezon jesienny i zimowy 


seamy nasz kolosalny wybór dywanów, chodników, portyer, 
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raz po raz pierwszy burza rewolucyjna rozpę- 
tała się nad wschodem, a błyskawice, które się 
zapalają w jej ołowianych chmurach, uważają 
radykalne żywioły w Europie za swoje świa- 
tło, środki zak rosyjskich rewolucyonistów za 
najlepsze. 

I oto, jak w Austryi, zaczęły się w Niem- 
czech uliczne demonstracye, pochody z oser- 
wonemi chorągwiami, utarezki z policyą. Ale 
tam ogół niełatwo poddaje się panice, silnie 
obstaje przy swych interesach, spokojną posta- 
wą użycza rządom pewności siebie. Najsrożej 
huczy agitacya w Saksonii. Drezno raz po raz 
jest widownią scen burzliwych, ale skutku stąd 
dotychczas żadnego. 


Korespondencye. 


Wiedeń 22 grudnia. 
(Niemieckie stronnictwo ludowe wobec projektw 
reformy wyborczej. — Agitacya za obowiązkowy - 
mi ślubami cywilnymi è za roawodami.) 
(y). Zwolna zaczynają stronnictwa nie- 
mieckie wchodzić w szozegóły projektowanej 
reformy wyborozej i odsłaniać swoje zamiary 
względem nich. W czasopiśmie Dewtschwatio- 
wale Correspondens, będącem organem najsil- 
niejszego ze stronnictw niemieckich, t. j. nie- 
mieckiego stronnictwa ludowego, pojawił się 
właśnie artykuł, dotyczący ważnej kwesty, 
jak długo potrzeba mieszkać w jednej i tej 
samej miejscowości, ażeby nabyć w niej prawo 
wyborcze przez zasiedzenie, która to kwestya 
wywoła niewątpliwie bardzo gorące wal- 
ki przy uchwalaniu reformy wyborczej. 
Stronnictwo antysemickie — jak wiadomo — 
domaga się, ażeby dopiero pięcioletnie nie- 
przerwane zamieszkanie w tej samej gminie 
uprawniało do wykonywania w niej prawa 
wyborczego, natomiast socyaliści dążą clo te- 
go, by pod tym względem nie było żadnych 
ograniczeń i by bądź oo bądź nie stawiano 
przyszłym wyborcom ostrzejszych warunków 
od tych, jakie dziś obowiązują w piątej ku- 
ryi, gdzie już po sześciomiesięcznem zamieszka- 
niu w gminie nabywa się w niej prawo gło- 
sowania. Owóż niemieckie atronniotwo ludo- 
we zajmie w tej kwestyi pośrednie stanowisko 
i oświadczy się za dwuletnim terminem zamie- 
szkania. Na postulat socyalistów nie może ono 
się zgodzić z tego powodu, iż przyznanie pra- 
wa wyborczego wszystkim osobom, które za- 
ledwie od szeżcin miesięcy w gminie przehy- 
wsją, mogłoby nieraz wystawió ludność z da- 
wien dawna w gminie osiadłą na niebezpie- 
czeństwo zmajoryzowania jej przez żywioł 
napływowe, których interes nie jest ściśle 
związany z interesem gminy — natomiast speł- 
nienie postulatu antysemitów równałoby się 
pozbawieniu znacznej ozęści obywateli prawa 
wyborczego. Wprawdzie proponują antysemioi, 
ażeby, kto nie mieszka od pięciu lat w tej 
samej miejscowości, wykonywał prawo wybor- 
cze nie w gminie swego pobytu, tylko w tej 
gminie, do której jest przynależny i godzą 
się nawet na takie ułatwienie. ażeby mógł on 
oddać swój głos w tej gminie, w której mie- 
szka, ale by ten jego głos odsyłano do gminy 
jego przynależności i tam go liczono, na to 
jednak stronnictwo ludowe zgodzić się nie 
chce, gdyż wykonywanie prawa wyborczego 
w gminie przynależności połączone byłoby nie- 
raz z nieprzezwyciężonemi trudnościami, zaś 
oddawanie np. w Wiedniu przez osoby tam 
zamieszkałe głosów, które mają być doliczane 
kandydatom w Pradze. Lublanie, Krakowie 
lub Rzeszowie, sprzeciwiałoby się kardynalnej 
zasadzie nowego prawa wyborczego, t. j. jego 
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mieckie stronnietwo ludowe oświadczyć się za 
dwuletnim terminem zamieszkania bez żadnych 
dalszych ograniczeń. | 

Sakcesy odniesione praez socyalistów da- 
monstracyami na rzecz powszechnego prawa 
głosowania zachęcają do naśladownictwa wszyst- 
kie żywioły, pragnące amodernisowaó Austryę 
i obalić istniejący porządek rmeczy. Jakoż za- 
uważyć można, że agitacye za zreformowaniem 
austryackiego ustawodawstwa małżeńskiego 
przez PL sbs obowiązkowych ślubów 
cywilnych i zezwolenie na rozwody podnosi 
coraz śmielej głowę, a kierownicy jej chcą ró- 
wnież sa pomocą demonstracyi wymusić na 
rządzie i parlamencie tę reformę. Komitet zło- 
żony ze znanych działaczy radykalnych roze- 
slal po całem państwie odezwę napisaną w to- 
nie niesłychanie butnym, w której wzywa osoby 
obojga płci, aby podpisywały petycye, żądają- 
ce zakreślonej wyżej reformy ustawodawstwa 
małżeńskiego i odsyłały je va ręce komitetu 
agitacyjnego. W odezwie tej powiedziano, że 
reforma ta już dawno byłaby wprowadzona w 
życie, gdyby kierujące sfery poznały jak głę- 
bokim i jak powszechnym jest ten ruch. ,Nale- 
ły więc tylko pokazać aferom najwyższym, że 
znaczna część obywateli Austryi żąda takiej 
reformy, a wszystko będzie dobrze. Wyraśniej 
chyba trudno zachęcać do demonstracyi. Odev- 
wę tę podpisało przeszło stu osób, a między 
niemi znalazłem na szczęście tylko jedno nag- 
wisko polskie, a mianowicie posła Ignacego 
Daszyńskiego. Zresztą są tam wszysoy kiero- 
wnizy ruchu „Los von Rom“, w ich liczbie 
głośny poseł Wolff, który sam był bohaterem 
skandalicznego procesu separacyjnego, zaciekły 
szermierz protestantyzmu poseł Eisenkolb i 
hofrat br. Hook, prezes stowarzyszenia „Freie 
Sohule*, które wzięło sobie za zadanie wyru- 
gować modlitwę ze szkół. 


Fretwencja w średnich i wyłszych szkołach 


| w kraju. 

Wedle spisu ludności z r. 1900 przypada 
na każdych 1000 mieszkańców Galicyi 6 ewan- 
gielików. BMtosunkowa do tego ‘powinne byó 
trekwencya ewa gielików w średnich i wyż- 
szych szkołach w kraju. Tymozasem na każdy 
tysiąc uczniów przypada w galicyjskich seko- 
łach realnych 21 ewangielików, na politechnice 
we Lwowie 14, w szkołach przemysłowych we 
Lwowie i Krakowie 12, na naj przemysło- 
wych uzupełniających 14, zaś w gimnazyach 
klasycznych 6, na fakultecie filozoficznym 7, 
prawniczym 6, na medycznym 9. Stąd wynika, 
że udział ewangielików w przygotowaniu się 
do życia przemysłowego i handłowego dwu lub 
nawet trzykrotnie przekracza ich normalny 
stosunek do ludności kraju, zaś na innych: po- 
lach wyksatałcenia jest zupełnie normalny. 

Ludność izraelicka stanowi w całym kraju 
przecięciowo 11'1 pro. ludności. Zaś procent 
młodzieży izraelickiej wynosi: w szkołach real- 
nych 188 pro., w gimnazych 16'9 pro., na fe- 
kultecie medycznym 174 pro, prawniczym 
15-9 pro., na filozoficznym -tylko 7:8 pro., na 
technice 112 pro, w szkołach przemysłowych 
8'4 pro., zaś w szkołach handlowych B1 pro. 

, Wiadomo, że ludność ruską cechuje w Ga- 
licyi przedewszystkiem minimalne różnicowa- 
nie się socyalne i zawodowe. W artykule o 
szkolnictwie elementarnem wykezaliśmy, że 
i pod względem elementarnego wykształcenia 
daleko pozostają Rusini po za resztą ludności 
kraju. Gdy przytem zważymy, że Rusini aą 
przeważnie ludnością wiejską i nie posiadają 


tajności. Z tych względów postanowiło nie- | kapitału, dojdziemy teoretycznie do wniosku, 


Tylko ów maleńki chłopiec nie uciekł, bo 
Oczy miał tak pełne łez, źe nie widział, jak 
Olbrzym nadszedł. 

A Olbrzym zakradł się z tyłu, chwycił 
go delikatnie na ręce i posadził na drzewo. 

I drzewo zaraz zakwitło i ptaszki 'tam 
zaraz zleciały i poczęły śpiewać, a mały chłop- 
czyk obydwoma rączkami objął Olbrzyma za 
szyją i uściskał go. 

Inne dzieci, gdy ujrzały, że Olbrzym juś 
nie jest zły, przybiegły — a wiosna przyszła 
z niemi, 

— To teraz wasz ogród dzieci — rzekł Ol- 
brzym. é 

Wziął wielki topór i zburzył mur. 

A gdy ludzie wracali w południe z jar- 
marku, ujrzeli Olbrzyma bawiącego się z dzieć- 
mi w najpiękniejszym z ogrodów jaki kiedy- 
kolwiek istniał na świecie. 

Cały dzień się bawili, a wieczorem dzieci 
przyszły pożegnać Olbrzyma. 

— Ale gdzież jest ten najmniejszy — spy- 
tał — ten, którego wysadziłem na drzewo? 

— Nie wiemy — odpowiedziały dzieci — 
poszedł sobie. 

— Powiedzcie mu, aby napewne przyszedł 
jutro — dodał Olbrzym. 

Ale dzieci mówiły, że nie wiedzą gdzie 
mieszka i że nigdy go przedtem nie widziały. 

Olbrzym posmutniał ogromnie. 

Co popołudnia po wyjściu ze szkoły, dzie- 
ci przychodziły » bawić się z Olbrzymem, ale 
mały chłopozyk, którego szczególnie pokochał 
Olbrzym, już się nie pokazał. 

Olbrzym był dobrym dla wszystkich dzie- 
ci, tęsknił jednak za pierwszym swym małym 
przyjacielem. 

— Jakżebym chciał go zobaczyć! — powta- 
rzał często. 

'Lata minęły i Olbrzym  zestarzał się i 
osłabł. Nie mógł brać udziału w zabawach 


dzieci, siedział więc na wielkim fotelu, przy- 
i 


| patrywał się zabawie i podziwiał ogród. 


— Mam wiele pięknych kwiatów — powia- 

dał — ale dzieci są piękniejsze od kwiatów: 
, Pewnego zimowego poranku, gdy się u- 
bierał, patrzył przez okno na ogród, biały od 
śniegu, ale nie ernucił się już zimą, - bo wi- 
dział tylko wypoczynek wiosny, sen kwiatów. 
Nagle przetarł oczy ze zdumienia i spojrzał z 
uwagą. 

Na drugim końcu ogrodu stało drzewo 
okryte białym kwiatem; gałęzie były złote, a 
na nich wisiały srebrne owoce. Zaś pod drze- 
wem stał mały chłopozyk, za którym on tęsknił. 
Czemprędzej zeszedł Olbrzym do ogrodu 
i po przez gazon przybiegł! pełen radości do 
dziecka. 

, A gdy już stanął przy niem, twarz nagle 
pociemniała mu od gniewu. 

— Kto śmiał cię zranió! — zawołał. 

r Na dłoniach dziecka krwawiły się ran 
jakby od wbitych gwośdzi — z nóżek przebi- 
tych sączyła się także krew. 

— Kto śmiał cię skaleczyć! — powtórzył— 
powiedz! Wezmę mój wielki miecz i zabiję go. 

— Daj pokój — odrzekło dziecko, — to są 
rany miłości. 

— Cóż to jest? — spytał Olbrzym i nagle 
zdjął go strach wielki, a nigdy przedtem nie- 
znane uczucie pokory ugięło mu depo 

Chłopczyk uśmiechnął się do niego słod- 
ko i rzekł: 

— Niegdyś poswoliłeś mi bawić sięw twoim. 
ogrodzie, za tę dziś jeszcze będziesz w moim, 
który jest Rajem: 


A gdy dzieci przyszły tego popołudnia, 
znalazły Olbrzyma martwego pod drzewem w 
kącie ogrodu... ` r 

Na drzewie byly biale kwiaty. 


Tłómaczyła Kasimiera Wicskowska. 


sprowadsiliémy ogromoy: wybór najpiękniejszych materyj na konfekcyęmęzką, którą we własnych pracowniach 
cenach wykonywamy. — Dla pp. studentów kompletne wyprawy, jak: mundary, płaszcze, bielizna, kołdry, koce i t. p. Ponadto połe- 


anek, kap i wiele innych. —Na prowinoyę wysyłamy nasze pięknie lllustrowane cenniki darmo | epłatnie, a każde zlece- 
nie wykonywamy odwrotną pooztą. — Głodnym zaufania osobom 
Zarząd pierwezego kraj Donu towaroweseksportewego „JUTRZENKA *, Lwów, pasaż Mikr 


o bardso niekich 


udzięlamy chętnie kredytu: 
lasha. 


że ich frokwenoya w sskolach średnich i wyż. |jak najprędzej Ao naszego programu. — Oczy. | odbylo sią ugromadzaie ludu dla „wydania; Dziękując Gośiom ha wiał 771777 5Kkóooia w dą frekwencya w sskołach średnich i w 
szych musi być stosunkowo bardzo niską. 


też do pewnego stopnia jest rzeczywiście. Ra. 
sini stanowią 42.1 pro. całej ludności kraju. 
Zaś przecięciowe cyfry ich frekwenoyi z osta- 


tnich lat 20 przedstawiają się następująco: 


w nauczycielskich seminaryach męskich 259 
pro., w gimnazyach 198 pre, na fakultecie 
prawniczym 13 pro., filozoficznym 1%'9 pro., 
na politechnice 64 pro., 
w szkołach realnych 6'1 pro., w szkołach prze- 
i w żeńskich seminaryach 
nauczycielskich 9'5 pre. W wielkiej tylko lioz- 
bie uczęszczają Rusini na fakultet teologiczny, 
który równocześnie nie cieszy się wielką sto- 
sunkowo frekwencyą Polaków. Na  teologicz- 
nym fakultecie wszechnioe lwowskiej i krakow- 
skiej studyowało w 20 latach od 1881 do 1901 


medycznym 6'9 pro., 
mysłowych 7'9 pro., 


razem 6.156 Rusinów, a tylko 2.988 Polaków. 


Do tych oyfr dodać jeszcze należy liczbę kle- 
ryków z seminaryów biskupich. W łacińskich 
seminaryach biskupich w Przemyślu, Tarno- 
wie i Krakowie studyowało 2958 Polaków, a 
w greckiem biskupiem seminaryum w Przemy- 
slu studyowało tylko 482 Rusinów. Tedy osta- 


teczne cyfry przedstawiają się następująco: 
liczba teologów Polaków 5946, Rusinów 5.638. 


Po stronie Polaków jest mała tylko przewyżka, 
która stosunkowo do ich frekwenoyl w gimna- 
zyach znacznie powinna być wyśszą. Stosunek 


jest mniej więcej taki, że z abituryentów Ru- 


sinów około 40 pro. poświęca się studyom teo- 


logioznym, zak z abituryentów Polaków zale- 
dwo 13 pro. 


uczniów Polaków : 
do gimnazyów 


do szkół realoych 913 — 91, 


na technikę we Lwowie 935 — 93 „ 
na uniwersytetach we Lwowie 
[i Krakowie na fakultet: 
teologiczny 360 — 36 „ 
prawniczy 859 — 86 7 
medyczny 918 — 92, 
filozoficzny 914 — 91, 


na akademię sztuk piękn. 


[w Krakowie 923 — 92 » 
do seminaryów naucz. męskich 717 — 72, 
„ żeńskich 874 — 87, 

do szkół przemysło wych 695 — 89 „ 
do szkół handlowych 963 — 96 „ 
B z uzupełniaj. 845 — 84, 


Bardzo ważną jest tendenoya w zmniej- 
szaniu się lub podnoszeniu frekweacyi szkolnej 
pewnych wyznań i narodowości, którą widzi- 
my w porównywaniu cyfr frekwencyi z roku 
na rok. Ogromnie szybko rośnie w szkołach 
średnich i wyższych frekwencya izraelitów. 
I tak w pięcioleciu lat szkolnych 1876/7 do 
1880/1 na e: medycznym było 79 pro. 
izraelitów, rawniczym BI pro., a już w 
pięcioleciu 1596 do 1900/1 wynosi ich pro- 
cent na fukultecie medycznym 306 pro., na 
prawniczym 216 pro. W gimnazyach rósł pro- 
cent żydów bardzo szybko aż do roku 18390. 
Odtąd pozostał prawie niezmieniony około 
18 — 19 pro. Na technice (około 11 pro.) i 
w szkołach realnych (około L9 pro.) frekwen- 
oya izraolitów ani się nie cofa, ani zwiększa. 

Bardzo interesującą jest tendencya w roz- 
woju frekwenoyi Rusinów. Na fakultecie me- 
dycznym od roku 1:61 (19 pro.) stale rośnie 
ich frekwenoya aż do roku 1895 (9-9 pro.), od- 
tąd jednak się zmniejsza (obecnie 74 pro.). 
Odwrotnie na fakultecie prawniczym zmniej- 
szala się frekwencya Rusinów od roku 1865 
(182 pro.) aż do roku 1890 (9 pro.), odtąd stale 
wzrasta (obecnie 13'4 pro.). Frekwenoya ich 
na fakultecie filozoficznym od r. 1861 (21'1 pro.) 
aż do obecnych czasów konsekwentnie się cofa 
(obecnie 7'6 pro.). W gimnazyach od roku 1881 
(16 pro.) wzrasta procent Rusinów (obecnie 
187 pro.). Jest to wzrost niestosunkowy jeśli 
zważymy, że w roku 1881 było w Galicyi 
wschodniej 16 gimnazyów, 8 w roku 1901 aż 
21. Liczba gimnazyów więc wzrosła o 5 za- 
kladów, zaś procent frekwencyi zaledwo o 27 
procent, co w stosunku do dawnego procentu 
stanowi zaledwie */,. W porównaniu zaś z tem 
widzimy, że w zachodniej Galicyi było w r. 1881 
tylko 8 gimnazyów, a w roku 1901 tylko 11, 
tedy liczba gimnazyów wzrosła tylko o 8, zaś 
wzrost frekwencyi wynosi 2'8 pro. (76 pro. na 
788 pro.) To samo widzimy i w frekwencyi 
do szkół realnych. Wzrost w frekwencyi Rusi- 
nów do szkół realnych zaznacza się dopiero 


w pięcioleciu 1896/7 do 1900/1 i wynosi 1'2 
pro. (z 69 pro. na 7'1 pro), a zaakcentować 
należy, że w tem pięctóledim we wschodniej 


części kraju powstało aż 5 szkół realnych, pod- 

ozas gdy w zachodniej powstały tylko dwie. 
W frekwencyi Polaków zaszły od r. 1861 

do roku 1901 następujące ci 


w gimnazyach z pro. na 78'8 pro. 
w szkołach realnych £ D3- pma ao , 
na fakultecie teolog. z 2% s «sasz 
5 3 prawn. s 092 „ „86 , 
» - medycz. z 96 p » 91 ś 
s 5 łczof. s 687 „ „ 914 , 
na technice z 61 , 9356 , 


n 
kowyższe cyfry, a przedewszystkiem oy- 
fry dotyczące tendencyj w frekwenoyi rozmai- 
tych narodowości są obrazem ukształtowania 
się w najbliższej przyszłości stosunków zawo- 
dowych i socyalnych w naszym kraju. 


Wypadki w Królestwie. 


Warszawa. Banda złoczyńców, uzbrojona 

w rewolwery, wpadła wozoraj do komisowego 
kantoru Salomona Bernsteina przy ulicy Le- 
szno l, 4. Za pierwszym rzekomo interesantem 
weszło 14 drabów, rozstawili się przy urzędni- 
kach z bronią w 'rękn, dwóch osaczyło drzwi 
i przecięło druty telefoniczne, poczem do dy- 
rektora podszedł jukiś przyzwoicie ubrany 
mężczyzna z wymierzonym w głowę rewołwe- 
rem i przedstawił kartkę, pisaną po polsku i 
łydowsku, z żądaniem partyi anerchistyoczno- 
komunistycznej 38.000 rs, grożąc w razie od- 
mowy wysadzeniem całego kantoru w powie- 
trze. Na poparcie kartki, opatrzonej pieczęcią 
partyi, wystąpił inny młody opryszek, trzyma- 
jący w ręku dość pokaźnej wielkości bomby 
o metalowym płaszczu. Wobec tak uprzejmego 
żądania p. Bernstein oddał klucze od kasy, 
„Skąd zabrano oałą gotowiznę 1.200 rs., poczem 
jeszcze wydanym sobie kluczem od drugiej ka- 
sy, w prywatnem mieszkaniu Bernsteina, otwar- 
li ją i grewidowali, a nio tam nie znalazłszy, 
wyszli z kantoru, przyczem ostatni dla postra- 
chu strzelił z rewołweru. Dewizą ich było oświa- 
dozenie: „My nie uznajemy prywatnej właano- 
ści. Chcemy za zabrane pieniędza nabyć 


broń i bomby, aby przez teror doprowadzić i 


Każda matka dbająca o zdrowie swych dzieci nie uży- 
je nigdy innej mączki, jak tylko wyrobu krajowego 


Co do frekwencyi Polaków, to 
gs się ona następująco. W pięcioleciu 
at szkolnych 1896/7 do 1909/1 uczęszczało 
przecięciowo bażdego roku na każdy tysiąc 


788 — 799, 
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A najprędzej do naszego programu.” — Oozy- | odbyło się zgromadzaie ludu dla „wydania 
wiście wypierają się tych zbrodniarzy wszyst- wyroku“, zapadł zaś iastępujący : „Poszcze- 
kie miejscowe partye rewolucyjne: Bund, Pro- zdr jeńców odstarić do ich gmin, gdzie 
letaryat, S. D. 1 P. P.S., ogłaszając publioanie, odbądzie się nad nimi nowy sąd ludowy“. 
iż żadnych składek pod grożbą rewolwerów nie | Jeńców wyprowadzono na balkon i „ukazano 
wymuszają, a czynią to widooznie złodzieje, | ludowi” ; podczas tej oremonii nabite strzelby 
których wszystkie partye ścigają. były skierowane prost: w nich. Następnie da- 
Warszawa. O strejku straży ogniowej do-| no im 10 minut ozast na przygotowanie do 
noszą co następuje: Przyczyną strejku było, | wyjazdu, poosem tłurnie, z hałasem, odpro- 
iż odmówiono strażakom podwyższenia pen- | wadzono do folwarku Hofeskrug ; eskortowa- 
syi do 25 rubli miesięcznie, uwolnienia od po- | nych było 18, międzytymi jedna kobieta; kil- 
sług policyjnych, odobowiązku wywożenia tru-| ka kobiet słabszych I dsieci pozostawiono we 
pów, polewania ulic, zbierania nieczystości itp. | dworze. Wyrok nie vszystkich zadowolił, bo 
Pensye ich, rzeczywiście niedostateczne, wyno- | do drwwi improwizowanego więzienia dobijali 
szą po 16, 17 i 20 rubli. Wobec nieprzyjazne- į się nieustannie pijan chłopi, żądając śmierci 
go stanowiska władzy, strażacy zastrejkowali, | więżniów. Wewnętrs nie było żadnych sprzę- 
pozrywawszy telefony, łączące straś z miastem. | tów, jeńcy siedzieli m podłodze; w oknach u- 
Natychmiast posłano wszędzie wojsko, które | mieszozono żelazne pęty. 
otoczyło gmachy oddziałów strażackich, a sa- O godzinie 4 ppołudniu nadszedł tele- 
mych atrażaków izolowano naprzód, wreszcie | ram od komitetu w iokenhusen, aby uwolnio- 
o godzinie 2 w nocy odprowadzono wraz s ko-| no natychmiast kobety i dzisci, a mężczyzn 
miniarzami pod silnemi konwojami pułku li- przewieziono koleją do dworu w Kokenhusen. 
tewskiego do więzienia. Gdy pociąg był na sacyi Rómershof, jeńców 
Warszawa. Onegdajszej nooy aresztowano | wysadzono i oświetlirszy lampami i dwiecami, 
tu przeszło 60 osób, samych socyalistów. Are-| oprowadsano wśród ibelg i gróżb. W Koken- 
sztowano także całą redakoyę sooyalistycznego | husen oczekiwał przybycia jeńców wielotysię- 
Kuryera Codsienmego, więc: dr. Horowitza, dr. | czny usbrojony tłum Wiąśnić ów umieszczono 
Heringa, Muttermiloha, Reinera i Peria, jako- w suterenach, każdego w osobnej celi z sakra- 
też Jadwigę Peatkowską. Aresztowano również | towanemi oknami. 
wszystkich secerów i cały personal admini- Wtorek upłyną! woale spokojnie; na śro- 
stracy jny. dę nadciągnęło s TIynabur za wojsko, oddział 


okolo tw Indai ego ca? wnie rezerwistów 
z estwa Polskiego wozas rewolucyoni- 
Wypadki w Rosyi. ści wezwali jeńców, ury „dla uniknięcia zwi 

Petersburg. Połączenie telegraficzne g|krwi* wysłali parlamsatarzy do wojska; wyzna- 
Moskwą przerwane. Nowoje Wremia otrzy- ozyli do tego sami mtmistrza Sterna (dowódcę 
mało deposzę, że wał kolejowy na linii kolei | niefortunnego patrdu dragońskiego) i p. Pe- 
Bajkalsziej okrężnej na dużej przestrzeni zo- tersenna. Stern pow:ócił dopiero późnym wie- 
stał zniszczony skutkiem usunięcia się skały. | SSOrem, opowiedziawszy oficerom odsieczy o 
Naprawa wymagać będzie około 6 dni; z te- położeniu więśniów. Wojsko to obwarowało się 
go powodu powrót armii mandżurskiej opó-| " pobliskim folwarki Stakmannshof, aby ose- 
Éni ię o kilka dni. kaó na dalsze oddziaiy. 

Ryga. Sześciu poddanych niemieokich, We ozwartek ano zapanowało wielkie 
którzy znajdują się w rękach powstańców, waburzenie. Hersztowie oznajmili, że utracili 
puszozono na wolneść. Pięciu s nich wróciło | WPÌyw na lud, który domaga się wydania in- 
do Niemiec. ternowanych. O 10 rano odbyło się wielkie 

Moskwa. W lokalu Akwaryum odbyło się zgromadzenie, aby się naradzió nad ich losem. 
onegdaj zgromadzenie, na które przybyło 12000 Rezultat był prawdziwą niespodzianką : uchwa- 
osób. Wojsko i żandarmerya obsadziły wyjścia lono uwolnić wszystkich u wyjątkiem Petersen- 
i zażądały wydania broni. Część uozestników | 2%, syna Pastora Sioll-Lindena i Maksymowi- 
KG RA próbowała wyjść główną bramą, | 95% Wyprowadzono wszystkich gromadnie i 
lecz odparło ich wojsko  kolbami. Znłezosono wy wiesiono furgonem folwarcznym. Na stacyi 
wówozas parkan Akwaryum i tamtędy dostano jeden s przywódzców, w niebieskich okularach, 
się na podwórze szkoły, gdzie się nabarykado- wygłosił mowę, w której oświadczył WSZ, stkim, 
wano. Wozoraj rano dopiero zebrani rozesuli, $0 5% „wygnani z Isfant" i wezwał, by po- 
się. Kilka osób jest raniouych. Żołnierze dali] wracali „do ojczyzny" i nigdy już nie poja- 
kilka strzałów ostrych, zresztą strzelali ślepy- wiali się w Rosy... 

mi nabojami. Ta i niewola pięciodniowa u Ło- 

Rewel. Wszystkie fabryki i warsztat tyszów w pierwszych tygodniach rewolucyi. 
zamknięte. Zgromadzenie kolejarzy uchwaliłe | P óśniejasym jeńcom wiodło się gorzej. 


wstrzymanie ruchu kolejowego. 
Mały feljeton. 


Londyn. Rząd angielski upowańnił zastęp- 
ców angielskich w Rydze i i innych portach ro- 
syjskich, aby w razie potrzeb wzywali bes- Willa u hetmana Jana Klemensa Branioklego. 
włocznie okręty angielskie da przewiezienia W rękopisie książąt Ozartoryskich, osna- 
angielskich poddanych w bespieczne miejsce. |osonym w katalegu liczbą 3400, jako „silva 
Londyn. Do Timesa donoszą s Petersbur- | reram“ literackie — znalazł się przypadkowa 
ga, że Łotysze mają dzisiaj ogłosió ofoyalnie, | Giekawy odpis z początku przeszłego stulecia, 
iż zrywają z Rosyą wszelkie stosunki. który co do powstania odnieść należy do lat 
Berlin. Local Anseiger otrzymał e Rygi szeń dziesiątych wieku osiemnastego. Jestto 
phi opis niewoli u Lotyssów : szczegółowy, wierszowany opis wilii Bożego 
W końcu ubiegłego miesiąca kilkanaście | Narodzenia w domu magnata polskiego, opa- 
niemieckich rodzin szlacheckich a nad Dźwiny sony taką wstępną notatką : 
zebrało się we dworze Roótaeredorf niedaleko „Jeden a zachowujących rozmaite dawne 
Rygi, aby tam wspólnie przeczekać grożne rękopiema, udzielił uzatępującego opisu wiecze- 
usposobienie chłopów łotyskich, objawiające | "Zy danej w Białymstoku w aniu Wilii Bozego 


się od dłuższego czasu w ich majątkach. Ra- 
zem było tam dwudziestu mężczyzn, dziesięć 
kobiet i kilkoro dzieci ; nad bezpieczeństwem 
ich miał czuwać oddział około 100 dragonów, 
pod dowództwem 8 oficerów ulokowanych we 
dworze. Eskorta nie wiele zdziajała, sbuntowa- 
ni Łotysze ujęli całe towarzystwo, a o jego 
przygodach opowiada obszernie jeden s obe- 
onych w następującym liście: 

Kiedy po dokładnem obliczeniu okazalo 
się, że dragoni nie posiadają dostatecznych sza- 
pasów amor a niebezpieczeństwo se stro- 
ny grasujących po okolicy band chłopskich 
wzmaga się, postanowiono pod eskortą wojska 


Narodzenia. Nie ma wyrażonej daty, leos zda- 
je się, ke to było pisanem około roku 1760*. 
Czytając wiersz dojść łatwo, że „przeza- 
onym panem Kasztelanem i Hetmanem* jest 
nie kto inny, jak sławny Jan Klemens Brani- 
oki, kasztelan krakowski i hetman wielki ko- 
ronny, Białegostoka właściciel — datę napisa- 
nie wiersza umieścić trzeba po roku 1762-gim, 
bo wtedy dopiero Branicki kasztelanię osiągnął. 
Był on po matce prawnukiem Niefana 
Czarnieckiego, dziewierzem Stanisława Augu- 
sta, jednym z ostatnich przedstawicieli średnio- 
wiecznej Polski (w XVIII w.) dwór utrzymy- 
wał w Białymstoku, który się wówozas nazy- 
wał „polskim Wersalem“, iście królewski — 


schronić się do Rygi. W niedzielę 27 listopada 
około południa wyruszył długi szereg powozów, 
z furgonami na tyłach, otoczony dragonami. 
W pewnem miejscu nadbiegła szpica oddziału 
z raportem, że w osadzie Kofenkrug, przez 
którą miano przejeżdżać, zgromadził się wielki 
tłum chłopów, około 4000 ludzi, uzbrojonych 
w strzelby, rewolwery i pałki, a wjazd do wsi 
jest zabarykadowany. Oddział dragonów wyru- 
szył naprzód, ale z opłotków i ze strychów po- 
sypały się strzały. IŁotmistrs kazał połowie od- 
działu zsiąść z koni i zdobyć barykady, ale 
atak wskutek silnego ognia nie powiódł się; 
kilku dragonów padło trupem, wielu było ran- 
nych. Część dragonów poszła w  rozsypkę, a 
wówozas tłum wypadł z zabudowań i uderzył 
na powozy. Pozostała garstka dragonów i męt- 
czyżni w powozach bronili się strzałami, ale 
ostatecznie musieli się schronić do pobliskiej 
stodoły. Tu obstawiwszy się czatami, spędzono 
około dwie godziny. O tej porze pojawił się 
jakiś człowiek i swą przemowę rozpoczął obie- 
tnicą: „Lę% napadnie na was i zabije“, Był to 
parlamentkre, z którym całą godzinę układano 
się, aż wreszcie stanął pakt następający : Woj- 
sko zatrzyma broń, ale żołnierze złożą amuni- 
nicyę u podoficerów ; obywatele kok nę. broń 
iamunicyę, pozostawiając sobie tylko po jednym 
rewolwerze. Za to otrzymają wraz s rodzinami 
prawo swobodnego odwrotu i następnego dnia 
otrzymają do rozporuądzenia pociąg, utóry ich 
przewiezie do Rygi. 

Po tym układzie gromada chłopów z 
dwóch pobliskich wsi przeprowadziła więźniów 
do dworu w Lennewarden, gdzie ich interno- 
wano. Wszystkie kufry zrewidowano do dna, 
szukając broni. Cały zamek był pełny chłopów, 
którzy wygodnie roztasowali się po salach, pili 
i bawili się po swojemu, nie krępując się oozy- 
wiście obecnością pań i dzieci. 

Około godziny 9-tej wieczorem przybyła 
nowa banda chłopów z innych wsi, poodbie- 
rała obywatelom rewolwery i oznajmiła, że 
układ zawarty nio nie znaczy, bo tylko 
oni mają delegatów do komitetu chłopskie- 
go, tylko oni mogą zawierać układy. Na- 
stępnie żądali wydania znajdujących się tam 
członków  organizacyj autonomicznych: Pe- 
tersenna i Maksymowicza; obaj oi panowie 
oddali się dobrowolnie. Inni pozostali we 
dworze, nie śpiąc — rzecz prosta — przez os- 
łą noc. Na dobranoe chłopi podali im miłą 
wiadomość, że w nocy cały dwór spali się 
razem £ nimi. Na szczęście nie wykonali tego 
zamiaru. 

W poniedziałek o godzinie 10-tej rano 


a żoną Ieabellą z Poniatowskich (1730—1801), 
setki sxlachty u siebie prsyjmował. 

Opis tej wigilii bardzo ciekawy i niebla 

hy dla dziejów obyczajowości polskiej, w oało- 
ści przytaozamy : 

Rsadko smakowitsza czyja 

Może bydś w świecie wilia, 

Jak była przy gości tłoku 

Woezoray u nas w Białymstoku 

W domu przezacnsgo pana 

Kasstelana i Hetmana, 

Chociaż była pora chłodna, 
Przyjechali goście z Grodna, 

Z Łomży, z Wilna, s Tykooina, 

Z Bielska, z Brańska, z Drogiosyna, 
A nawet nasz pan łaskawy, 
Posapraszał i z Warszawy. 

Jaki gwar naszych szafarzy, 

W kuchni dwudziestu kucharzy. 
Piętnażcie stołów obsiadło, 
Więc opowiem co tam iadło, 

Początek sutey wilii 

Był od Litewskiej kucyi, 

Item ogromne szczupaki, 

A ieden s nich był aż taki, 

Że go dźwigali dway chłopy, 

Dlugi pul dwunasty stopy. 

Przy nich fiondry jednookie, 

Item szynki w długim sosie, 

Po nich s przyprawą Łososie, 

Item ze Źmudzi Wisina, 

Item spacyały s Lina, 
Item okonie nadziane 
I sandacze sprowadzane, 
Z Marynaty danie drugie, 
Węgorzse na łokieć długie, 
Rarytatesy rosliczne 
Zamorskie i zagraniczne. 
W trzeciem daniu na przysmaki, 
Ostrygi, Żabki, Ślimaki, 
I woale przysmaczek nowy 
Na frykas ogon Bobrowy. 
Po krótkiey chwili spooznienia 
Przyssła Jesiotrza pieczenia, 

- Obok niej rybiątek tlamy 
I przeogromne dwa sumy. 

Nowy serwis został dany: 

Królewieckie Marcypany, 

Apslsyny s Carogrodu, 

Daktyle z Bsacha ogrodu, 

Piramidy s cukru lane, 

Bożkowie s ciasta udane, 

Pasztet (któżby się spodziewał), 

Ze w nim żyw karzeł spoczywał, 

Podniósł sią osłek maluteczki 

A nastroiwszy skrzypeoski, 


E czł 


Gurgula mączkę dla dzieci 


Dsiękując Gościom za wzgiendy, 
Zagrał piosneczkę Kolęndy. 
Zaś zakończyły wiliię 
Azyatyckie Bakaliie, 
I tak ogromne pierniki 
Z pieca Jeymość Dobrodziki, 
Że jak pod kołdry iakiemi 
Można się przespać pod niemi. 
A co prócz iadła użycia. 
Było tam ieszcze do picia, 
Tego i wyliczyć za późno — 
Kążdy wie iak iest zamożna 
Sławna po świecie piwnica 
Naszego Pana Dziedzica. 


KRONIKA. 


Lwów 28 grudnia, 


Z powodu Swiąt uroczystych następny 
numer Preeglądu wyjdzie we środę popołudnin. Je- 
żeli jednak zdarzy się coś ważnego, czy to w Kró- 
lestwie polskiem, czy w Rosyi, czy wreszcie w Au- 
stryi, wydamy dodatek nadzwyczajny i rozeszlemy 
go natychmiast naszym pranumeratorom zamiejsco- 
wym, a wydanie jego ogłosimy plakatami prenu- 
meratorom miejscowym, 

Wesołych Świąt I Dosiego Roku życzy- 
my wszystkim czytelnikom i przyjaciołom naszego 
isma. 

Upaństwowiehie kolei Północnej. Z Wie- 

dnia donoszą, że sprawę tę można już uważać za 
ukończoną. Tym sposobem dwuletnia wytrwała pra- 
ca Koła polskiego przyniosła pożądany dla krajn 
rezultat; rząd dopełnił sumiennie przyrzeczenia, 
danego przewódcom Koła i usunął wszelkie prze- 
szkody, znajdujące się na drodze do upaństwowie- 
nia, A przeszkód tych było niemało, Wszakże na- 
wet sfery, które szczerze upaństwowienia pragnę- 
ły, utrudniały akcyę rządową bes potrzeby, rzu- 
cając narodowe hasła w sprawie natury czysto 
ekonomicznej. Wielką przeszkodę stawiały tu te 
miasta, dła których dsiś dodatek do podatków 
kołei Północnej stanowi znaczny dochód. Obecnie 
wszystkie trudności, o ile idzie o rząd z jednej, a 
zarząd kolei Północnej s drugiej strony, są usu- 
nięte, a głos ma już tylko parlament, 
Z końcem bieżącego tygodnia odbędzie się 
wspólna konferencya reprezentantów kolei Półno- 
cnej s reprezentantami rządu, na której zapewne 
przedłożonym jnś zostanie zarys układu tak, że od- 
powiednia ustawa przedłożoną będzie Izbie posel- 
skiej już w styczniu. Upaństwowienie obejmie sieć 
główną i lokalną, z wykluczeniem kopalni węgla, 
Jako cenę kupna otrzyma Towarzystwo rentę, pła- 
tną rocznie w gotówee, ale renta może też być we- 
dług z góry ustanowionego klucza skapitalisowaną, 
Renta wypłacaną będzie do r. 1940 w całej wyso- 
kości, tylko mała, część, odnosząca się do później 
koncesyonowanych kolei lokalnych, przeciągnie się 
do r. 1970 i 1988, Pretensye miast uwzględniane 
będą w ten sposób, że mimo upaństwowienia, kolej 
Północna tworzyć będzie do czasu odrębny objekt 
podatkowy. Od stycznia 1906 kolej prowadzoną już 
będzie na rachunek państwa, rozumie się z zastrze- 
żeniem sgody parlamentu. Jak zapewniają, rząd 
ma już w tym względzie ścisła przyrzeczenia roz- 
strzygających stronnictw. 

Protest studentów rumuńskich przeciw 
wcieleniu Bukowiny do wschodniej Galicyi. Na 
wiecach ruskich, która się odbyły 28 października 
i 4 grudnia br. we Lwowie, domagali się niektórzy 
mówcy ruscy wcielenia Bukowiny do wschodniej 

Gelicyi i utworzenia z tych dwóch części nowego 
obszaru autonomicznego; uchwalono też odnośną 
rozuiucyqg: Postulat ten wywołał wśród rumuńskiaj 
młodzieży akademickiej w Czerniowcach wielkie 
wzburzenie. Po naradach wstępnych w łonie po- 
szczególnych rumuńskich stowarzysz3ń akademi- 
ckich odbyło się w Orerniowcach 18 b. m. ogólne 
sgromadzenie studentów rumuńskich w sali rumuń- 
skiego Domu narodowego. Na sgromadzeniu tem 
byli obeoni posłowie sejmowi X. Bejan i Tytus 
Onciul, preses rum. komitetu egzekutywnego Mo- 
dəst Grigorcea, oraz reprezentanci wszechnicy i ru- 
muńskiego towarzystwa. Po zakończeniu obrad udali 
sią ws*yscy nuozestnicy zgromadzenia w pechodzie 
demonstracyjnym przed gmacu rządu krajowego, 
następnie przed gmach sejmowy i rezydencyę arcy- 
biskupią. Deputacya wręczyła prezydentowi kraju 
dr. Bleylebenowi, zastępcy marszałka krajowego 
dr. Wolczyńskiemu i metropolicie X. dr. Repcie 
równobrzmiące memeryały, w których podnoszą 
energiczny protest przeciw zachciąnkom ekspansy- 
wnym Rusinów, zagrażającym historycznym prawom 
Rumunów bukowińskich. 

Po odśpiewaniu rumuńskich pieśni patryoty- 
cznych uczestnicy się rozeszli; spokoju nigdzie nie 
zakłócono. 

Telegraficznie uproszono przeora klasztoru 
w Putnie (na Bukowinie), gdzie spoczywają zwłoki 
bohatera narodowego, wojewody Btefana Wielkiego, 
aby na grobie tego bohaterskiego księcia multań- 
skiego odprawił modły na pomyślność zamierzonej 
akcyi. 

Prezydent kraju przyjął wręczony mu memo- 
ryał i oświadczył, że rząd zawsze stał na stano- 
wisku zupełnej autonomii kraju i nadal przeciw 
postulatowi złączenia Bukowiny z wschodnią Ga- 
licyą odporne zajmować będzie stanowisko. 

Pogłoski o projektowanym wyjaździe ca- 
ra z Rosyi mnożą się coras częściej w ostatnich 
tygodniach. Oto świeżo donosi Nowoje Wremja, 
że na polecenie carskiego ministra dwora, bank 
państwowy wysłał 800 pudów złota (= około 18. 
miiionów koron) do południowej Francyi, dokąd 
rzekomo co rychlej ma udaó się car z rodziną i 
dworem. 

W sprawie nieszczęśliwego wypadku sa- 
strzelenia por. Griiblera przez handełesa Abrahama 
Ungara, o którym donieślismy wczoraj, okazuło się 
w ciągu śledztwa, że o samobójstwie nie ma mo- 
wy. Do policyi zgłosiła się pewna kupcowa, która 
zeznała, że riibier przed skonem rzekł do niej, 
is zastrzelił go handełea przez nieostrośne obej- 
ście się z rewolwerem, który oglądał, chcąc kupić. 
Ungar będzie oddany sądowi. 

Choinka dla dzieci służby pocztowej. 
Pani prezydentowa Seferowiczowa, znana ze swych 
uozuć humanitarnych, jak corocznie, tak i w tym roku 
zajęła się urządzeniem Bożego drzewka dla dzia” 
twy sług pocztowych. Uroczystość ta odbyła się 
wozoraj w głównej sali wykładowej Dyrekcyi 
poczt. U stóp olbrzymiej choinki, obwieszonej suto 
łakociami i podarkami, zebrała się liczna drużyna 
dziatek, Drobne rączki wyciągały się po przygoto: 
wane podarki, jasné i ciemne oczęta błyszczały 
nientajoną radością na widok ciepłych ubrań, sło- 
dyczy i cacek, którymi je obdarzono. Radość licz- 
nie zgromadzonych małych gości i wdzięczność 
rodziców obdarowanych dziatek, są najlepszą na- 
grodą dla hojnej oĥarodawosyni. 

Władze podatkowe przypominają pnbliczno- 
ści, że wykasy poborów służbowych, jakoteż fasye 
podatku osobisto-dochodowego i rentowego należy 
przedkładać władzom podatkowym między l-ym a 
a Bl-ym stycznia. 


aem 


— 
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Skrócenia w depeszach. Ponieważ wyrasy, 
mające więcej niż piętnaście liter, liczą ursędy za 
dwa wyrazy, przeto ministerstwo handlu zezwoliło, 
aby w wyrazach bardzo długich, w adresie, np.: 

„Josefstadterstrasse*, mających 19 liter, wolno 
było skrócić „strasse“ na „str.“ i pisać tylko „Ja 
uefatkdterstr.* 

Ze sztuki. Wystawa Sztuk pięknych będzie 
zamkniętą w pierwszy dzień Świąt Bożego Naro- 
dzenia, to jest w poniedziałek. 

Dr. Zdzisław Szydłowski, lekarz chorób 
dziecięcych, powrócił do Lwowa i ordynuje jak 
zwykle w domu przy ul. Akademickiej 1. 11. 

Z teatru. Najbliższą nowością operową bę- 
dzie w teatrse miejskim jeszcze niedawana „Sprze- 
dana narzeczona“ Smetany, której premiera odbę- 
dzie się we czwartek lub w sobotę, 

Dyrekcya polioył czyni teatrowi wielkie 
trudności, a mianowicie, opierając sią na zupełnie 
nam nieznarych przepisach ustawowych, choe nie 
pozwolić na odbycie jutro w niedzielę przelstawie- 
nia popołudniowego i wieczornego. Dlatego teatr 
jeszcze nie ogłosił repertuaru Świątecznego. Mamy 
jednak nadzieją, że sprawa między dyrekcyą poli- 
cyi, a dyrekcyą teatru załatwi się pomyślnie i ta 
publiczność, która jutro ma dośó rzadką sposobność 
pójść do teatru, przyjemności tej nie będzie pozba- 
wioną przez biurokratyczne jakieś zarządzenia. 

W dzień Nowego Roku odbędzie się w sali 
Sokoła przy ul. Zimorowioza wielki koncert połą- 
czonych czterech muzyk wojskowych pod kiero- 
wnictwem ich kapelmistrzów. Dochód z koncertu 
przeznaczony jest na oel dotroczynny. Krzesło 
kosztować będzie 1 koronę. Wstęp na salę 60 hal. 
Bilety można nabywać od 28 grudnia do lgo sty- 
cznia w Komendzie placu, a w dniu koncertu przy 
kasie. Początek koncertu o gods. 5 po południu. 

Czas środkowo-europejski. Prezydent mis- 
sta p. Michalski wydał odezwę do mieszkańców 
miasta s zawiadomieniem o uchwale Rady miej- 
skiej, zmieniającej rachubę czasu we Lwowie. Ne 
podstawie owej uchwały zarządził prezydent, aby 
s uderzeniem godziny 14 w nocy z 31 grudnia na 
1 stycznia zegarmistrz miejski wstrzymał zegar ra- 
tuszowy na 36 minut, w celu wyrównania różnicy 
między czasem lwowskim a środkowo europejskim. 
Magistrat zawiadomił o tem także wszystkie wła- 
dze i urzędy cywilne i wojskowe we Lwowie, Ure- 
gulowane też zostaną zegary miejskie na wieżach 
kościołów ów. Anny i św. Maryi Magdaleny. Od- 
niesiono się też do konwentu OO, Bernardynów i 
zarządu cerkwi grecko-kutolickiej, obok seminaryum 
duchownego z prośbą o uregulowanie tych prywa- 
tnych zegarów wedle czasu środkowo-europejskiego. 

Regulowanie zegara ratuszowego będzie od 
Nowego Roku odbywało się według zegaru kolajo- 
wego, który jest regulowany codziennie z Wiednia 
na podstawie telefonicznego doniesienia godziny 12 
w południe wedle segara Środkowo-europejskiego. 

Choinki z cmentarza. Aresztowano dzisiaj 
pewnego robotnika, który wyciął kiikanaście choi- 
nek na cmentarzu janowskim i chciał je sprzedać, 

Na ulicy Szeptyckich dzisiaj około piątej 
nad ranem dwaj złodzieje poranili policyanta, któ- 
ry chciał ich aresztować, Jednego z diabów, nieja- 
kiego Komorowskiego, aresztowano. 

Macierz Polska. Posiedzenie Rady wyko- 
nawczej Macierzy Polskiej odbyło się dnia 21-go 
grudnia w gmachu sejmowym. Na posiedzeniu tem 
zdał sprawę przewodniczący z prac Macierzy w 
r. 1905 i przedstawił program działalności na rok 
1906. Maciers Polska ma sapewnione prace : Dr. 
Władysława Źłobickiego „Wiek pary i elektry- 
czności*, powieść Jana Kasprowicza, Dr. Maryana 
Reitera „O Staazicu“, prof, Bronisława  Geberta 
„O księcia. Józefie Poniatowskim“, prof. Franci- 
szka Konarskiego „O piękności i znaczenin języka 
polskiego”. W AR wydaniu ukażą się Dr. 
Kazimierza Miczyńskiego „Rolnik wsorowy* i 
J, Fronia „O hodowli drzew i krsewów owoco- 
wych. Nadto nadesłali do presydyum Macierzy 
prace: Jan Mikulski „O Lenartowiczu*, Roście 
szewski „Wesołe piosnki*, Antoni Śniegocki „Ma- 
łe gospodarstwo wiejskie* i J. Froń „O wyrobie 
win owocowych“. Prof. K. Miczyńskiego uprosiła 
Rada wykonawcza, ażeby zajął się zredagowaniem 
książki „Gospodyni wiejska“ s przybraniem nu 
współpracowników osób, które uzna za stosowne. 
Postanowiono też ogłosić konkurs na okładkę 
do dzieła „Polska, obrazy i opisy“, druk bowiem 
pierwszego tomu tego wydawnictwa będzie nieba- 
wem ukończony. Tom drugi „Polski“ rozpooznie 
się Historyą literatury Dr. Konstantego Wojcie- 
chowskiego. Druk tomu drugiego wychodzącej po- 
dobnie jak „Polska“ zeszytami Ilustrowanej Ency- 
klopedyi Macierzy Polskiej już rozpoczęto. 

Macierz szkolna Księstwa Cieszyńskiego 
otrzymała od emerytowanego profesora gimnazya|- 
nego p. Wojciecha Rypla 2.000 kor. na bursę 
polską w Cieszynie, utrzymywaną przez Macierz. 
Za ten dar hojny, podyktowany obywatelską troską 
o pracę narodową na kresach, Zarząd Macierzy 
składa oczcigodnemu ofiarodawcy wyrazy gorącej 
podzięki zarówno od siebie, jak i od młodzieży, 
która dzięki tej ofierze będzie mogła korzystać z do- 
brodziejstwa nauki w języku ojczystym. 

Humor w Warszawie. Polska partya socya- 
listyczna pisze się w pismach partyjnych przez 
skrócenie „P. P. S.“ Owóż dowcipni Warszawiacy 
pomimo przygnębienia, w jakiem teraz żyją, łącząc 
te trzy litery, przezwali socyalistów „Papuasami*, 
Nazwa ta odrazu się przyjęła, pomimo  irytacyi, 
jaką wywołuje w obozie socyalistycmmym. 

A znowu Mucha warszawska zamieszcza ta- 
kie Drobne Ogłoszenia : 

Kupno i sprzedaż. 

100.000 nahajek starego, wypróbowanego sy- 
stemu! Trepow, Durnowo et Comp. 

Z powodu zmiany warunków, natychmiust 
do odstąpienia za bezcen konstytucya, ani razu nie 
używana. 

Petersburski skład zabawek poleca gry to- 
warzyskie: Najnowsza ciuciubabka: Hr. Witte i 
Ziemcy, „Klub Proskurjakowa*, oraz wiele innych, 
umysł i serce kształcących. 

Kto posiada starą, wybrakowaną, niefunk- 
cyonującą autonomię, przydatną jako dekoracya, 
zechce się zgłosić do Biilowa, szwajcara Kujzer- 
cyrku w Berlinie. 

Obicia Kiszyniowskiej, Homelskiej, Odeskiej 
i innych fabryk nadeszły! Poleca: Nejhard, Klin- 
genberg, Kurłow et Comp, 

Temperatura dnia 21 grudnia o godz. 7mej 
rano wynosiła: w Galicyi zachodniej —8, we Lwo- 
wie — B, w Tarnopolu —10, w Czerniowcach — 17, 
w Wiedniu —8, w Saleburgu 0, w Gracu —7, 
w Pradze —B, w Tryeście -|-4, w Abbazyi —-5, 
w Raguzie Ph w Budapeszcie —4, w Berli- 
nie --4, w Hambhsgo --B, w ME ichiech —b, 
w Zurychu -|l, w Genewie 0, w Lugano aż 
w Anglii --6, w Paryżu + 8, w Biarritz -|-6, 
w Nisy +32, w północnych Włoszech 4-2, 
we Florencyi 4-3, w Rzymie -}5, w Neapolu 
+7, w Palermo -L-6, w Madrycie --5, w Bztok- 


holmie —8, w Petersburgu —8, w Wilnie —, 
w Warszawie —, w Moskwie —, w Kijowie—14, 
w Odessie —, w Nerajewie —68, w Bolgra- 


Porównawcza analiza z wyrobami wszystkich fabryk na knli 
ziemskiej wykazała, że mączka Gurgula takowe we wszy- 
stkioh korzystnych 
srodkiem odżywczym i wyżywczym, 


składnikach przewyższa i jest jedynym 


p 


dzie —8, w Bukareszcie —9, w Sofii —10, w Kon- 
stantynopolu —%, w Atenach --4. (Temperatura 
według Celsinsza). 
Powszechne zachmurzenie, 
Stan powietrza. T. o g. 7 rano +- O R, w pol. 
+8 R. Bar. 769. Spada, Pochmurno, 
W magazynie. 
— Bzanownej pani znakomicie w tym kapeluszu 
z białem piórem; o dziesięć lat ją odmładza. 
— Tak? to proszę dodać jeszcze jedno pióro. 


Odpowiedź Redakcyl. WPan Julian Saw- 
czyńskń w Rożniatowie. W Galicyi są tylko dwa 
zakłady białoskórnicze, Obydwa w Stryju. Jeden p. 
Jana Pasiecznika, drugi p. Józefa Weinerta. Pierw- 
szy s nich odznaczony został srebrnym medalem 
na wystawie powszechnej we Lwowie. 


Zawiadomienie. C. k. uprz. fabryki dywanów i 
materyi meblowych pod firmą „Filip Haas i Synowie“, 
po rozszerzeniu i przeniesieniu swego składu na płac 
Halicki l. 12a podają do ogólnej wiadomości, że 
żadnego zastępstwa, ahi filii oprócz wyk wymienio- 
nego składu fabrycznego we Lwowie nie posiadają, 


Widowiska i koncerty. 


Teatr miejski. W poniedziałek po południu 
„Betleem polskie“; wieczorem St Moniuszki „Hal- 
ka*. We wtorek po południu „Przeor Paulinów 
czyli Obrona Częstochowy” Julisna Mórsa z Po- 
radowa; wieczorem „Cyganerya* Pucoini'ego, We 
środę popoł. „Łapownicy*, wieczorem „Gioconda* 
d'Annunzia, 

Filharmonia lwowska nam komunikuje: 
Tilly Koenen, jedna z najsławniejszych współcze- 
snych śpiewaczek europejskich, wystąpi jednorazo- 
Wo w koncercie Filharmonii lwowskiej dnia 3go 
stycznia Kasa Filharmonii sprzedaje bilety na ten 
koncert począwszy od 27 bm. 

Repertuar łwowskiego teatru ludowego 
w sali Gwiazdy prsy ul. Franciszkańskiej, W po- 
niedziałek 25 grudnia na cele dobroczynne o godz. 
pół do 4ej „Rinaldo Rinaldini,“ dzieło sceniczne 
w 7 obrazach przez Gondillota. Wieczorem o 8ej 
„Pan dyrektor,“ komedya w 8 a. Biesona, — We 
wtorek popołudniu o godz, pół do 4e „Szczęście 
małżeńskie" komedya w 8 aktach Adolfa Valabre- 
que, wieczór o godz. 8. „Sobótki* sztuka w 4 a- 
ktach Sndermana, 

Colosseum Hermanów. Od 16-go grudnia: 
15 polarnych niedźwiedzi. — Bol.Do, włoscy min- 
strele. — La Gnescha, błyskawiczne transforma- 
oye. — The Woodwards, ewolucye siłeczy. — „Za- 
adrosny mąż,* farsa. — 10 sensacyj! —W niedzielę 
i kwięta 2 przedstawienia: o godz. 4 i 8. 


Część ekonomiczna. 
Wiedeń 23 grudnia. 
(Z.). Nieprzyjęcie dymisyi gabinetu Fejer- 
vary'ego przez Oesarza wzbudza w sferach gieł- 


gierskiego natrafić może znów na powakne prze- 
szkody, to też  tendencya giełdy osłabła 
dziś. W znacznej mierze przyczyniło się do te- 
go także niekorzystne oddziaływanie targów 
zagranicznych z powodu złych wiadomości 
z Rosyi. 

W aferach bankierskich mówią, że przy- 
szłoroczna dywidenda od akcyi banku austro- 
węgierskiego wyniesie 71 koron od akcyi, bę- 
dzie zatem o 8 korony większa. Zyski banku 
bowiem będą w tym roku przynajmniej o 
900.000 koron większe od zeszłorocznych. 

Zaraz z początkiem Nowego Roku przed- 
sięwzięte zostaną starania celem nowego zorga- 
nizowania kartelu cukrowego. Przedewszyst- 
kiem powstać ma kartel rafineryi oukru, a do- 
piero gdy rafinerzy porozumieją się zupełnie 
między sobą, wciągnięte zostaną do kombina- 
cyi kartelowej także fabryki surowego cukru. 

Spekulacya w akoyach kartelu żelaznego 
chwilowo przycichła. Dziś spadły te akcye 
znów po kilkudniowej zwyżce. 


TELEGRAMI „PRZEGLĄDU ; 


(Depesze poranne). 

Wiedeń Dyrekoya kolei Północnej ogła- 
sza, że wskutek dalszego nagromadzenia się 
towarów na wszystkich liniach, od 12-tej w no- 
cy z 22-go na 23-go bm. ruch towarowy z wy- 
jątkiem zwierząt żywych i mięsa zostaje 
wstrzymany. 

Wiedeń. Rokowania służby kolei Półno- 
onej z dyrekoyą, prowadzone za pośrednictwem 
radzcy ministeryalnego Banhausa, doprowadzi- 
ły do pomyślnego rezultatu. Wozoraj wieozo- 
rem zawiadomiono o tem wszystkie stacye i 
wezwano służbę kolejową do zaprzestania bier- 
nego oporu. 


(Depesze popołudniowe). 

Warszawa. W całem Królestwie Polskiem 
ogłoszono znowu Stan wojenny. 

Petersburg. Rada ministrów ukończyła 
wczoraj obrady aad wyborami do Dumy pań- 
stwowej. 

Petersburg. Komunikat rządowy wzywa 
ludność stolicy, ażeby nie traciła równowagi z 
powodu ogłoszenia strejku jeneralnego, albo- 
wiem poczyniono środki ostrożności, aby zapo- 
biedz rozruchom. 

Petersburg. Urzędowo donoszą, że niepo- 
kojąca wiadomośó pisma Now. Wremia o grot- 
nem szerzeniu się dżumy wśród kozaków kir- 
gizkich w gub. astrachańskiej jest bezpod- 
stawna. 

Moskwa. W akw 
wojsko, aresztowano z 
tam 10.000 ludai tylk 
saniu protokołu wyp 
grodzie znaleziono w 


m, otoczonem przez 
ód znajdujących się 
osób, które po spi- 
ono na wolność. W o- 
ztyletów, rewolwerów 


dowych obawę, że rozwikłanie przesilenia wę-'i noży. 


PRZEGLĄD s dnia 24 grudnia 1908. 


Wozoraj odbyły się w wielu miejscach 
zgromadzenia z czerwonymi sztandarami, przy- 
czem wygłaszano rewolucyjne mowy. Kozacy 1 
dragoni rozprószyli tłumy. W jednem miejscu 
przyszło do bójki. Policya aresztowała 42 
osób, przeważnie studentów i studentki. Gdy 
aresztowanych prowadzono do biura policyjne- 
go, tłum napadł na policyantów i dał kilka 
strzałów. Jednego policyanta zraniono. Strej- 
kujący używali gwałtów celem zmuszenia 
kupców do zamykania sklepów. Ludność oier- 
pi z braku chleba. Ruch pocztowy i telegra- 
ficzny utrzymywany jest przez żołnierzy, któ- 
rzy w ubraniu cywilnem pełnią służbę. 

Petersburg. Wczoraj strejkowało 82.000 
robotników, tj. '/, ozęści robotników, stojących 
pod dozorem inspektoratów przemysłowych. 

Waszyngton. Z Pekinu nadchodzą szoze- 
góły o nowym traktacie chińsko-japońskim. 
Według tego traktatu Chiny zgadzają się na 
wydzierżawienie półwyspu Liaotung Japonii i 
przyznają jej kontrolę nad koleją żelazną na 
półwyspie. Dalej rząd chiński daje Japonii 
prawo wybudowania linii kolejowej od rzeki 
Jalu aż do Mukdenu. Chiny oświadczają goto- 
wość otwarcia 16 miast i portów dla handlu 
powszechnego. Między temi miastami jest tak- 
że Charbin. 

Marsylia. Wozoraj wieczorem dziesięć in- 
dywiduów, uzbrojonych w rewolwery, napadło 
w centrum miasta na wóz pocztowy, kondu- 
ktora zraniło, wożnioę zabiło i wóz zabrało. 
Znajdowało się w nim 26 worków z listami. 
Dotychczas nie stwierdzono wartości skradzio- 
nych listów. 

Petersburg. Z Wiłna donoszą, że na kil- 
ku liniach kolejowych wybuchł strejk robo- 
tników. 

W Rostowie nad Donem i w Saratowie 
wszystkie koleje, tramwaje i fabryki ruch za- 
wiesiły. 

Wiadomość dzienników polskich o rozru: 
chach w Białymstoku jest nieprawdziwa. W Ki- 
jowie całą sieć kolei południowo wschodnich 
przyłączyła się do strejku. 

W Petersburgu policya wczoraj rozpędzi- 
łe liczne zebrania strejkujących. Biuro rady 
robotniczej dwukrotnie rozpędzono. Również 
radą związku handlowców wczoraj rozpędzono. 
Wozoraj w południe przedsłęwzięto liczne 
aresztowania. W dzielnicy Wasilewski Ostrów 
policya i wojsko otoczyła pewien dom, w któ 
rym miało się odbyć posiedzenie komitetu wy- 
konawozego strejkujących. Prawie wszystkich 
mieszkańców domu tego aresztowano, a w biu- 
rze policyjnem wielu z nich obito. 

Kraków. Odbył się tu zjazd lekarzy kole- 
jowych okręgu dyrekcyi krakowskiej. Przybyło 
44 lekarzy. Uchwałono utworzyć Tow. lekarzy 
kolejowych Galicyi zachodniej. 

Mimo doniesienia z Wiednia o porozumie- 
niu między zarządem kolei Północnej a robo- 
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O ściowym w arkuszach i premium kolorowem : 4 Główne AREA i skład piwa beczkowego m pp. 
i$ ę O ç . 

Wa Lwowie W s loyi s przesyjk te W 
A Ewartalrie M kor, 80 hal, Kwa ialnie T Kor. 20 att O OZYASZA IKSLA l Syna 
> Półrocznia 188. WEW. Półr. anie "14 „ 40 A B ławski iwa A | 
I  Rocmnie. 97 20 ”, Boos o. . 28 „ 80 x ul. Bogusta ego l. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa flaszkowego u p 
ta Pragnący otrzymać Dsieła Sienkiewicza w bardzo pięknej QX S. WIESERA ul. Sykstuska litar 
A oprawie (+ portretem Sienkiewicza na ary KT peha kwartalnie M Telefon Nr. 149. 
O 60 kal. 3 EE S AD A 2 K. 40 bal —Należytość tę pro- v Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 
A] "o y p p QQ | skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
$4 == A) |a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko 
| Pronumeratę ze Lwowa i całej Galioyi z Bukowiną przyjmują; Główna Wy | sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. z 
X) eksped. „Tygodnika illustrowanego" we Lwowie, passż (X Jan Gótz, browar w Okocimie. © 
a "ausmana 9. orar wszystkie księgarnie i kantory pism. B 
k -a ZEZERRRRERRERIZEREREERRERY 
AJ Numery ekazowe i prospekty wysyla gratia: Główna ukspodycya „Tyge- A : : l 5 
MÀ dnika“ we Lwowie, Pasat Hausmana 9 (Biuro dzienników I ogło- e Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane 
szeń Sokołowskiego). D dla kobiet 
+4 
ka 


reraman a oa 
e—a 


an 


Biuro ogłoszeń 


(Telefon 3.482). 


Szybkie wynalezienie kapitalistów, posad, przeprowadzenie kupna 

I sprzedaży w drodze ogłoszeń, we wszystkich pismach świata. 

Najtańsze ceny. Pośrednictwo w handlu i przemyśle. Informacye 
| adresy. Zakupno wynalazków. 


pani 


Magazyn 


Zzezererzerezer>x4 


D onieslenie | Korzystając 


TYGODNIK 
ILLUSTRÓWANY 


rozszerza znacznie rozmiary pisma za- 
równo działu illustracyj w rzeczach arty- 
stycznych i bieżącej chwili jak i części 


DODATKÓW KSIĄŻKOWYCH (Sienkitwicza), 
PPEMIUM KOLOROWEGO, wprowadza 


e Loterya Gwiazdka 
gó, ya Gwiazdkowa 


1500 wygranych, 
wartość 50.000 koron 


3 główne wygrane w wartości 25.000, 
5000 i 1000 koron będą na żądanie w 
gotówce wypłacone. 


Los kosztuje I Koroną. Można nabywać we wszyst: 
kich trafikach. Giągnienie 4 stycznia 1906. 


i reklam y 
A. Chulawskiego 


w Wiedniu VI, Getroidomarkt 13. 


i praco 


Piwo 


Adler M., plac Akademicki. 
Bauer. Hotel de Lans. 

O. Czackies K:rola Ludwika 
Bogen Hotel Warszawski. 


Blasbalg 8. ul. Teatralna. 20. 
Breyvogel H. ul. Grodsickich. 


Drucker J., ni. Gródecka. 
Einhorn Gródecka. 

Fried Jakób, Rynek 18. 
Fisch, Leona Sapiehy. 


Frankel J. ul. Leona Sapiehy 
Garfunkel O. ul. Sykstuska. 
Griffel ul. Żółkiewska. 

M. Grünfeld ul. Janowska, 
B Griinfeld ul. Janowska. 
Halpern Karola Ludwika 
Herold A., ul. Sykstuska 14. 
Heustelin J. ul. Lenartowicza. 


1906 


Jakoby ul Ohorążozyszna. 
Kantyna Qytadeli. 

A. Kell, ul. Kopernika, 
Kostkiewicz A., ul. Wałowa 
Kreindier J., plac Bernard 


4.4 
p 


W dziale mód co ty 


erezerlezeieXo1" 


strojów kobiecych. C o 
i wzoraml robót i kil 
ne wprost z Paryża, z 


v 
+. 


2 28 


erer> 


bg 
A 


na prowincyi r 


IelelerieT+rerev1e 


wnię wyrobów 


elem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów mam saszonyń, 
do wiadomości, że najlepsze 


sprzedają na szklanki tylko następujące firmy 
Naftuła Toepfer, ul. Trybunalska12 


5 Landsberger $, ul. Polna. 


Fleischer A. ul. Grodecka 81. 


Heliwig Edward, ul. Kopernika, 
Kawiarnia europejska ul. Jagiel. 


yński. 


Tygodnik Mód i Powieści 


W dziale literackim pomieszcza: Nowelle,Sprawozdania krytyczne 
z lite.atury własnej i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, 
Korespondencye z głównych ognisk życia europejskiego i t. p. 


ryskich i arkusz rysunków z wzorami sukien, okryć, wogóle 


Co tydzień dział praktyczny p. t.: Poradni, dla kobiet 
w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny hy- 
gieny wedle ostatnich zapatrywań, nauki, dział pedagogiczny, 
dział technologii gospodarskiej i przemysłu domowego. 
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Pau- 


informacye dotyczące bieżącego zainteresowania i po- 

pyłu pracy dostępnej kobiecie. === 
Główna ekspedycya na Galicyę 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 


Warunki prenumeraty : 
We Lwowie kwartalnie 3 kor., z dostawą do domu 3 kor, 60 b., 


NOOROORORIRIER. PETA 


okocimskie 


Ludwig J., ul. Krakowska 7, 
Löwenheck J., nl. Trybunalska 
Laskowski Halicka. 


Łopaciński W., Rynek 87. 


Makowski K. Krasiokich. 
Nusaenblatt H. ul. Grodecka 62. 
Isak Gstermann ul. Sykstuska 20 
Przybyłski K., ul. Trybunalska. 
Pio'rowskK! J, ul. Ruska 10 
Pencias Gródecka 

Reich 8., Rynek. 

Rudziński A. Bestauracya kolejowa 
Schapira 8. Rynck. 

Schall Sara, ul. Kazimierzowska 
Schwarzer Oslas, ul. Grodecka 
Bokołowski Rynek. 

Stauber Hotel pański. 

Strauch M. ul. Grodecka 83. 
Schnapp Kopernika, 

H. Skocki ul. Pańska. 
Tennenbaum J. Jagiellońska |. 6 
Tomicki R. Rynek. 
Weissberg ul. Grodecka. 
Waldbaum ul. Krakowska 25 

H. Wolisch ul. 8 bieskiego. 
Zukiermann J., Zimorowicza 18. 


dzień: Ryciną kolorowaną mód pa- 


UŻYWAJCIE TYLKO Pudr książ 
PAST DO OBUWIA 


ISKRA 


nadeszły najnowsze wzory do 
malowania, które wypożyczać 


Alojzego Hiubnera 

- we Lwowie, Rynek 38 

Q000005006 000005009 i 
$|Kadzidło sosnowe 


© leśnego zapachu, oczyszcza i cdáwieża 
powietrze miesskań w jak najwyższym 


A 
0000900090 00909000000 
Lwowskie Foto - Piastikon | 


Od 
Ekspedycya naukowa 


"Wstęp 16 centów. 


tnikami, praktykującymi bierny opór, tutejsi 
robotnicy tej kolei nie zaprzestali biernego o= 
poru, czekają bowiem pisemnego polecenia swe- 
go komitetu z Wiednia. 
E _ |od _—_— RE ZEE AEC OO | 
HOTEL GEORGE'A. 

Przyjechali dnia 23 grudnia. Ka. E. Sapieha 
z Biłki, Hr. Z, Czosnowski, hr. J. Tyszkiewicz i 
hr. M. Tyszkiewiczawa z Podola. Br. J. RomaBz- 
kan z Czerniowiee. DB. Kiełczewscy z Husiatyna. 
E. Kozicki z Dorohowa. W. Abrahamowicz s Tysz- 
kowiec. W. Podhorski z Kijowa. J. Lundwald z 
Opawy. J. Kaiser z Wiednia. M. Rościszewska a 
Rosyi. 


HOTEL FRANCUSKI 


Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechał dnia 23 grudnia, A. Dobrowolski 
z Buczacza. A, Jordan ze Złoczowa, J. Horodyski 
z Komarowa. T. Wojnarowski z Baliniec. E. Bar- 
tosek z Pilzna. N. Kolbusz>wski z Turki. F, Metz- 
ger z Husiatyna. E. Szerękowski z Wołynia. A. 
Kohn z Berlina. J. Solakowie z Rzeszowa. H. 
Keith i M. Wechsler z Wiednia, Z, Gross z Otty- 
ni. B. Widajewioz z Wołoniowa, A. Ostermanowie 
ze Stanisławowa. J. Hanuśka z Berna, J., Łysiak 
s Tarnopola, W, Białobrzescy ze Zbaraża. 85. Ja- 
sielscy z Warszawy, K. Dreitir z Doliny. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON. 


Lwów -- Piac Maryacki. 

Przyjechali dnia 23 grudnia. P, hr. Resseg- 
nier s Niska, H. hr. Nydpruck-Litykski ze Lwo- 
wa, R. Adamski z Bóbrki, A. Zborowska z córką 
z Krakowa, P. Sozańska z Sozań, dr. P. Spanier 
z Biały, T. Polański z Wiśniowa, K. Malczewski 
z Dąbrowy, dr. Kozłowski z Borysławia, H. Mie- 
rzyński z Dukowiec, T. dr. Bohusiewicz z Buko- 
winy. N. Wyleżyński z Kijowa, dr. Dobija z Tar- 
nopola, W. Pieniążek z Lipinki, J. Lempicki s 
Kołomyi, P. Bedliński z Borysławia, 


Madesłane. 


Rubryka ta nie pochdsi do Redakcyi, nie bierne też ona 
sa nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 


Miłośnikom kakao i czekolady najusilniej zklecane 


Jana Hoffa 


Kandol- Kakao 


Biada możliwie najmniejszą zawartość tłuszózn, 
est przato najłatwiejszem do strawienia, nie 
sprawia nigdy zatkania, a przy najwyborniajszym 


Pn szmegku jest nadzwyczajnie tania. 


Prawdziwe tylko a nazwiskiem 


Johann Hoff | 

i z marką ochronną »lwac. | 
Paozki po !/« klgr. 90 hal < 
> > 1/4 » 50 a j 


Wazędzie do nabycia. 


tynek i brunetek, małe 


———— 
Już 

delikaca. Oena 2 K. 
można u 


K. 160. 


ASEŁKA 


140, większe po K. 240. 


Woda fiołkowa *"**""" 


liszaje, trądziki, pierzohnienie i łussoze- 
nie skóry, w gładza xumarszoski i dołki 
ospowe. Twara odówieża, wybiela i wy- 


Białe i piękne ręce 
dziej czerwone i opierzchnięte ręce wy- 
bieleją i wydelikatnieją po kilkakrotnem 
natarciu kremem roślinnym. Słoik 


[Zakład dra Eug. Piaseckiego 


ul. Trzeciego Maja I 2. 
zwykły, elektryczny i wibracyjny. Gimnastyka 
lecznicza, ortopedya Nowe aparaty. 
Ordynacya od godziny 3 do 4 popołudniu. 


Skutek zdumiewający! — We wszystkich aptekach 


PATENTY 


ochronę marek I wzorów wszystkich 
——-- krajów wyrabia 


M. GELBHAUS, 


Inżynier i zaprsysiężony rzecznik w sprawach pa- 
tentowych w Wiedniu, Vif, Siebensterngasse 7 
(naprreciw ©. k. urzsedn patentowego). 


OPERATOR 
Dr. 


Masaż 


WILCZEK 


Były sekund. I-ej kl, oddziału prof. Ziembickiego 
ord. w chor. chirurg. Ul. Wałowa 25. I p. 8—5. 
Rok założenia 1853. i 


Dom bankowy | Kantor wymiany 
AUGUST SCHELLENBERG & SYN 


Lwów, Karola Iudwika 1 
wypłaca kupony i wylosewane listy zastawne, pla- 
tne z końeem b. m. już od dnia dzisiejszego i po- 
leca do ciągnienia 2 stycznia 1906 
PROMESY 
na losy kredytowe z r. 1858 po Koron 17,— 


Główna wygrana K. 300.000. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadsieja*. 


Ruch pociągów kolejowych. 


wsżny od | maja 1905 według czasu środkowo - europej- 
skiego. 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: 2.81", 1.30, 8.40*. 6.00, 8.60, 5.26, 8,50% 
Z Rzeszowa: 10.35. 
Z Pedwołoczysk (na dworzec główny): 8.30, 7.20, 11.56, 
5.80, 10.20*; na Podzamcza: 2.18, 7.06, 11.84, 6 16, 
10 02*, 
Z Oserniowiec : 12.20*, 1.40, 8.10, 6.46, 9.107. 
Z Kołomyi: 10.06. 
Z Stanislawowa 8.05. 
Z Rawy i Bokala: 7.50. 
Z Jaworowa: 8.18, 4.82, 
Z Sambora: 8.16, 1.50, 9.20. 
Z Ławecznego 7'29, 11:46, 10:560*. 
Z Tuchli 3:48 (od 15/6 dó 80/9). 
Z Belca 5'00. 
Odchodzą ze Lwowa: ! 
Do Krakowa: 12.48*, 8.25, 2.50, 4.15%, 8.85, 6,85, 11.00” 
Do Rzeszowa: 4.10., 
Do Podwołoczysk s dw. głów.: 2.00, 6.80, 10765, 9.00*, 
11.05*; s Podsamcza : 2.03, 6,48, 11.15,8.28*, 11 24*, 
Do Oserniowiec: 2.51%, 2.40, 8.15, 9.30, 10.40%, 
Do Stryja: 11.10*, 
Do Rawy i Bokala: 7.80*. 
Do Jaworowa: 6.56, 5.58. 
Do Sambora: 9.00, 4.20, 10.55*. 
Do Kołomyi i Żydaczowa : 5.50. 
Do Przemyśla, Ohyrowa: 10.05* (od 1/5 de 80/9). 
Do Łewocsnego 7.80, 2.55, 6.25%, 
Do Bełsca 11.10. 
Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane są literami 
tłustemi; pociągi nocke oznaczone są gwiazdką, Pora 
nocna liczy się od gods, 6 wieczór do 5 min. 59 rano, 


| Zwracamy uwagę na Pierwszą krajową fabrykę chemicano-kosmetyceną 


JANA IHNATOWICZA 


Mag. farmacyl i chemika sądowego 


we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 25, 


i plao Maryacki róg ul. Wałowej, 


w Krakowie, Sukiennice 1. 20, 
w Przemyślu, ul. Mickiewicza 11. | 


ęcy 
twarzy, nadaje piękną, naturalną białość pół fdakona K. 820. 
i jest nieocenionym środkiem do hygie 
nicznego upiększenia twarzy. Padełko ma- 
łe pudru białego E. 1-20, całe 2 K. Ró- 
Łowy dle b ondynek i kremowy dla sra- 


przyjemnie |bulki włosowe wsmaonia i wytwarzanie 
przylega do porostu włcaów pobadza. Cały flakon 6 K. 


e . à: p 
Orientalina te za dE 
i przyjemną białość, odświeża płeśi kon- 
serwuje. Oena 2 K., gębecaka 20 h. 


Woda lwowska Posisie pry. 


katny i długotrwały zapaob. Oena fiako- 
nu mniejszego K. 1:89, większego 8 K. 

s z Wyborny środek do 
Nigretina. natychmiastowego far- 
bowania włosów na trwały i piękny ko- 
lor czarny i ciemny. Oena 2 K. 

ogórko= 


Prawdziwe mleko ¿"r 


Prawdziwy Krem ogórkowy I H, 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 K. 
Prawdziwe mydlo ogórkowe I K. 
do wydalikacenia i upiększenia twarzy. 

Znakomite, prawdziwe, naturalne, — 
Żądać wyraźnie tylko wyrobu lhnato- 
wicza. 


pudełka po K. 


rsy pryszcze 


1 Naj- 
* bar- 


prócz 
miłoge 


Napisała w GA z kor. 1'80, rozpylacze od Perfumy Pa Ro kia 
M. Konopnicka Pilint on włosom siwym i wypło-|ło 5 K. 
Mairika p wiałym po kilkakrotnem Mydła toaletowe i lecznicze, w 
P. M p ķi użyciu preywraca piękny, naturalny ko J różnych cenach. 
. Maszyńskiezo lor- Oona flakonu 8 K. W s. snakomibe 
5 y 3 Walentin najsilniejsze wypadanie, ody kolońskie pódwójnie 
Qzdobił włosów wstrzymuje, 06-!'destyl,, fak. od 80 h. do 10 k. 


J. BUKOWSKI. 


Połonieckiego 
we Lwowie. 


000890000000000 QOQG00000208 


© 


Pasażu Hausmana 


(46 rasy premiowanej 


Mg —37/,3 do widzenia: 


do INOYAN 
(Północna Ameryka), 


miesiąc: Wielki arkusz z krojami 
ka razy: Formy z bibułki, nadsyła- 
odpowiedniem objaśnieniem w tekście. RĄ 


J. 


linę Szumlańską. 


9 


elerereT"r*1ez$1*1 


zer 


przesyłką pocztową 3 kor. GQ hal. 


bY 


exzez$2x*292 


jubilerskich, złotych i srebrnych 
Zegarki genewskie 


Nakrycia stołowe firmy: Christofda % Ska w Paryżu. 


Kielichy 
srebrne, prawdziwe lycńskie 
[>4) w wielkim wyborze zawsze na 


Hetmańska 4. Lwów. 


8 R. = | AWS 
Najszlachetniejsze herceńskie 


składzie : 


Dąbrowski 


kanarki 

najlepsze Śpiewaki i kanar- 
ki do roz"łodu; gatunek głę: ' 
bokogłosowych Selfert CJ 
Vrute s pięknymi t-nami 
tzw. Hohlrolie, Hohlschorkel, | 
Klingelknorre, Tief-Pfeifen z 
długotrwałym i boga ym w | 
urosmaicenie śpiewem. Sam- | 
ce po 10, 12, 16 koron, $8- 
mice od 2—4 kor. Wysyłka 
za zaliczką. Cenniki gratis. 

Friedrich Sauer Graslitz. 


Przeszło 100.000 siły konia 


w Zakładach ssąco-gazowych 


naszego systemu w ruchu. . 
Minimalne zapotrzebowanie ma:eryału opałowego. Najtań- 


KARL KREJCAR, zastępstwo LANGEN & WOLF 
Lwów, Jabłonowskich 2. or. 
wssełkie używane wielkości do 100 IP, zawsze w robocie i dostarcza się 


sze koszta ruchu. 


z. - ~ 


texzzwłocznie. 


Na wszystkie 


hez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejaco- 
we, wiedeńskie í zagraniczne, tygodniki, ilustracye 
artystyczne, pisma Ahumorystyczne, 
przyjmuje prenumeratę z dosiawg w miejscu lub 
wysyłką na prowincyi po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników 1 ogłoszeń Sokołowskiego 


Lwów, pasaź Hausmana 9. 


mody, turnale, 


1 
t 


mg” Ogloszenia do wszystkich piem uajtaniej. *gm 


BOGJOg 


Lwów— 


Edmund Maryan Beer 


HIP dlugoletni współpracownik b. firmy: J. Ostrowski & J. Strzelecki. <Slg 


Akademicka 4. 


PEB” 


przy pl. Marvactirzirm 5 


Stowarzyszenie sarejeatr. z ograniozoną por:.ką 


w Krakowie, ulica św. Marka l. 7. 
zakres działania: 


| Towa Towarzystwo Wzajemnej Otywat elskię Pomocy 


Porządkowanie stosunków majątkowych — re- 
gulowanie hipotek — wyrabianie i konwersya po- 


życzek hipotecznych — pośrednictwo w kupnie, 
sprzedaży majątków, przeprowadzanie komisowej 
częściowej parcelacyi. 


MollaProszki. Seidlickie i 


resaki Seldlickie są niezrów, 


bom Ż pe da 


Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TR 
Cena zapieczętowanego pudełka k. 2. 


Wodka francuska i sól :Molla 


Wódka franouska | sól Molla jest najlepiej snanym środkiem ludowym, szose- 
innyn 


gólnie jako Śr -` *Amier" jący do woierania przeciw rwaniu w osłonkach i 


środkiem przeciw wszyst. Choro: 
a, pochodzącym ze słego trawienia lub skłonności do obstrukoyi 


przypadkom powstałym skutkiem szasiębienia, działa ti ni W R Ra mięśnia, 


nerwy. — Oena oryginalnej płombowanej flaszki k. 1.9 
Główna wysyłka: Aptekars A- Moll, o. k. nadw. == 
Wiedeń I, Tuchiauben 9. 


SKŁADY we Lwowie w aptekach: Jakób Beiser, J. Piepes Poracyński, A. Khr- 
St. Markiewicz, Musiało- 


bar, J Wewiórski, Simon Hay, aptekarz, En 
wics i Janik, 0. T. WĘG Syn, 


albert Sskowron. 


Rządowo w uprawniona 
Fabryka wód mineralnych sztucznych i specjaln. leczniczych 


pod firmą 


K. RZĄCA I CHMURSKI 


w Krakowie, ul, éw, Gertrudy I. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lek. Krak. po- 
lecone przes to Towarzystwo 
Wody Mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Biliñekiej. Giesh0b- 
lerokiej, Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kis- 
singen, tudzieś 


SPECYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, 
kwaśną, oraz normalne wody mineralne, s przepisu prof. Jawo: skiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach  droguergach. - (eaniki na żądanie franco. 


Główny skład dla Lwowa w apiece J. 
Halicka 5. 


Wewiórskiego, 


Dependance Hotel Bristol 1 p. Teatr rozmaitości 


JS" Występ najlepszych sił artystycsnych. "R 
Codziennie ZE nowe senzacyjne komedye. 


ZZO ZZ AA 


2 1 14 stycznia 1909 najbiiższe 2 ciągnienia! 


lcs anstr Osarw Kra. | Kor. 70.000, 40 000 
„ węg. Qzerw, Krzyża | Kor. 40.000, 20.000 
„ Plus, czerw. Krsyża| Lr. 20.000, 85 000 
„ Dombaa-Bazylika Kor. 80000, 20 0'0 
í ” serbski tytoniowy Fr. 10000 , 75. 00 
„ Jo-ssiv (dobre serce); Kor. 80 000 30.0 0 


Koszta dodatkowe, prócz stempla, wykluczone! Gazeta loso- 
wań: „Koówica*, czeki, kalen arzyk itd bezpłatnie. 


Dom bankowy i kantor wymiany Rohatyn i Ulam Lwów, Sykstuska 8 


Razem 6 losów 15 cię- 
gnień rocznie. 
Osna Kor. 243 

w 81 ratach po 8 K. 


1 
1 
1 
1 
1 
1 mies. 


| 
| 


| PRIESLCINEG 
= f ozoni tnem 
een WŁĄ SNEGO WYROBU 
SE ZPAROWEJ FABRYKI 
aś ZZL. CZEKOLADY, CUKRÓW 


| IPIECZYWEK 
R KZA - 


Lwów. 
A 


i 
3 
i 
i 


WEUS 1;..21.2 
ma aztwai i wają 
W sortymontąch od % kor do 20 kor, Zamówienia s prowinoyi od- 
wrotną pocztą. Przy zamówieniach wyżej 10 koron opakowai nie 
ro spania 


FIE PIESEK ZRYSCZERĘ do farbowania WISIN „„Effektor<, 
E Linka prawnie chroniony (nie trujący) 
premiowany ałotym medalem, krzyżem honorowym i honoro- 
wym dyplomem: Wiedeń, Paryż i Londyn, dla zdrowia i skóry 
pod gwarancyą nieszkodliwy, farbuje posiwiałe włosy na głowie, 
brodzie i brwiach trwale, na c:arno, comne brunatno, jasno 
brunatno, jasno- blond i ciemno b ond, nie traci koloru przy 
myciu, ani teå w kąpieli parcwej Wielki karton zir 2. — 
Próbne pudełko zir. 1 Przesyłka pocztą 15 kr. 
Bmołowa woda do włosów Jedynie skuteczny środek przeciw 
wypadaniu włosów i tworzeniu się łuski. Flaszka kor. 2. 
E. LE MA EL 
fryzyor I apeeyallista farbowania włosów Wiedeń |. Spiegelgasne 19, 
vis à wia Dorotheum. Skład we Lwowie H. Rubel apte $ p. srebrcym orłem. 
Praedtem Zygmunta Ruckera. 


TAPETY 


Materye na = le, materace, MEBLE wo wszystkich stylach 


Kompletne urządzenia — Materyały tapicerskie. 
Wszelkie roboty obejmuje w mieście I na prowinoyl. 


kołdry, portyery, dywany 


Redaktor odpowiedzialny Waeław Masłowski. 


Hamcdel 


Ludwika Juliusza Z tad m OSIE 


Hotel Francuski. 


win i delikatesów 


prene amenena a i 


Wyborny miód deserowy E 
po 6 kor, „rarytas“ miodoborew po 86 kor. 
6) hal. ua 5 klgr. franco. Miód w pla- 


o miodzie darmo. Kerzeniewicz em. 
naucs iwanczany. 

Willa a ogrodem ursądsona s komfor- 
tem se wszystkiemi możliwemi wygoda- 
mi do sprzedania, 19 wolnych lat. Po- 
trsebna gotówka 14.000 guldenów. Wia- 
domość Biuro Dsienników Plohna Lwów 

Poszukują stancyi s wiktem przy 
inteligsntnej rodainie „Wikt* Biuro dsien- 
ników Pasaż Hausmana. 

Syriusz Lwów, ul. Trzeciego Ma- 
ja 2. Kawy palone surowe i herbaty, Oe- 
ny przystępn=. 


Wzorowe 
umieszosenie dla zamożniejszych nosniów 
szkół średn. Lenartowiosa 13. Fabińska. 


C pesoselay patoka, deserowy, 
Miód lipouwy s własnej pasieri 
wysyłam w blassankach 5 kg. sa 5 kor. 
pod gwaraucyą igracoli SchaAchier w 
Podhajcach. 


Pierścionki 


Obrąoski ślubne, szpilki bukietowe, wsael- 
kie wyroby złote i srebrne poleca 


Franciszek Kwaśniewa! 


Piac Halicki 4 
Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacye. 


Boczna ul. Kadecka 


w pięknej pierwenej willi I. pomięszka- 
nie 4 pokoje, 2 przedpokoje, kuchnia, ła- 
sienka, elektrycsne oświetlenia m tgro- 
dem w parterze. II. pomieszkanie pod- 
parterowe 2 rokoje, kuchnia 


do wynajęcia 


ry 
Fe. Chladek handel wyrobów żel, m 


PESESGLAĄU s duia $4 grudnia 100%, 


poleca Cukry | |_marmolady TOW 


I 


———=— 


W I 


Nowy Tygodnik illustrowany 


Poświęcony 


sprawom narodowym, literaturze, sztuce i życiu bieżą- 
cemu, ozdobiony licznemi illustracyami spraw aktualnych. 


Wychodzić będzie w Warszawie od dnia 20 bm, 
Ekspedycya dla Galicyi: 
| Biuro Dzien. Sokołowskiego we Lwowie Pasaż Hausmana 9. 


o. O T Znacznie sorarereona | ROdRRIEO ana u w 
Nacz nia s ernizowana 
emaliowane, M: kuchenne poleca Przeprowadzenia. 


talowych Lwów, Rynsk 45. 


Pokój 


z całem utrzymaniem dla osób samo- 
łnych. TFabilńeka — Leuartowiosa 12. 


Sprzedam 


młyn wodnoparowy koło Lwowa przy 
głównym gościńcu o pięciu kamieniach 
amery kańskich. Budynek murowany dwu- 
piątrowy, mieaskanie o osterech alize- 
cyach. Sta nia, wosownia, drewutnia, 
szopa, dwa ogrody owocowe i staw. Cala 
objętość dwa morgi. Dochód netto 


8000 K. Cena 6% 0V K. Potrzebna gotów- — 


ka 84.000 K. Oferty pisemne 
„Młyn* 


Biuro dzie dzienników. Pis Hitsnu Pasai Hóasmana. 


Już wyszedł cenw i narnści: 1906 


— tui uaritów (stografcznych 
Wladyslaw b Dorzenski i LN]. 


9 Teatralna 7 LL Katedry). 


Doskonale odtłuszoza iod- 
kała skórę, zapobiega 
wypadaniu włosów, — 
wsmaonia ich porost, Do 
nabycia w sas: bniej 
saych aptekach, dregue- 
ryach i składaob perfum, 
Glówne składy: — we 
Lwowie Hay? Mikolaseh; 

w Krakowie: Reim; 


Piericionki 
zaręczynowe, obrączki, 
sspilki ślubne, srebro stółowe 
(Urzędownie oechowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach, oras wszelkie biźnierye 
poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 
Europejski. 


W OWWOWWYW 
2000 | 


Rękawiczki 
s fatrom, pliszem, katnerkiemą 
oleca 


gr" wa a 


ŚJAN, CIROK 


we Lwowie, pl. Maryaeki 8. 
obok handlu papieru 
Wnych Beyfartha et spiydzkiego: JE 


M 


|rób z wyjątkiem zakaźnych i 


nego środka noonówego należy przyjmować 


jj'lastrowane i Żurnale mód wysyła się także na prowincyę, również przyj- 


FABRYKA MASZYN 
i odlewarnia żelaza 


E. BREDTA i Ski w Ottynii 


wyrabia 


W oddziale I. Budowa maszyn: 


Maszyny parowe i lokomobile do ruchu zapomocą pary 
stręczające najwyższą oszczędność w materyale opało 

Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędaia do głębokich 
wierceń, urządzenia rzeźni, młyny i t. p. 

Kompletne urządzenia transmisyi w fachowem wykonaniu. 

Pompy i urządzenia pompowe. 


W oddziale I. b. Budowa maszyn rolniezych: 


Lokomobile, młocarnie parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młynki do czyszczenia 
zboża, sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju. 


W odd, II. Kotlarnia żelazna wyposażona w instalacyę pneum. 


Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacze pary, aparaty, 
konstrukcye żelazne, zakłady gazowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do gotowa- 
nia zapomocą pary, chłodnice. 


Pat, wozy 8 i 8 metrowe 
Gwarancya za całość. 52 win- 
snych wozów, meblowych pat. 


CARO i JELLINEK 


Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40 
laana] 


DOM ZDROWIA 


n Soleckiego Kazimierza 


Lwów, ui. Hausnera I. 11. 
Nr. Telefonu 678. 

Adres dla depesu: Sanstoryum Soie- 
cki, Lwów. 
Przyjmuje chorych ciągłej, tro- 
skliwej opieki lekarza potrze- 
bujących na stały pobyt celem 
leczenia wszelkiego rodzaju cho- 


) 


nasyconej przegrzanej, nā- 


umysłowych. 


HANDEL 


PŁÓGIEN I BIELIZN 
JANA RIEDLAJ|w oddziale IIL Odlewarnia żelaza i metali 


WE prong Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane podług własnych i uadenła- 
poleca najtaniej nych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztuki. 
Koszule salonowe 
rółnego rodzaja e . ° : 
po ałr. 190, 1-76, 8, %25,800d084.| W Oddziale IV. Kotłarnia miedziana. 
KALESONY 


Aparata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju i t. d. 
Zamówienia dia naa przyjmuje także naez anka p. Henryk Kazenelikozew zamieszkały we 
e à A Ew-wie ul. Zyblikiewicza I. 27 
BERRES ISTIS ISI ZZ ZZO 


Od 1-go stycznia 1906 r, zacznie wychodzić 


nowe pismo rolnicze tygodniowe g ilustracyami p.t. 


J| Przeglad Rolniczy” 


poświęcone rolnietwu na ziemiach polskich 


pod redakoyą: Jakóba Tornalskiego, Jana Lutosławskiego, Zdzisława Januszewskiego, Józefa Pa- 
włowskiego, Pawińskiego, Karola Turskiego. 

Za słowa wstępnego: Stojąc na gruncie zawodowym, pragniemy, by „PRZEGLĄD 
ROLNICZY* przedstawiał systematyoznie oałokształt stosunków rolniczych i życia rolniczego na os- 
lym obszarze ziem polskich, by atal się ogniskiem i rozsadnikiem myśli twórosych polskich na polu 
rolniczem, a przytem był rseczywistem odbiciem powszechnego postępu rolniczego. 


Przedpłatę: (8 kor. — 1 rb. 50 kop. — 8 marki kwartalnie z przesyłką pooztową) przyjmują Ad- 
ministracye „PRZEGLĄDU ROLNICZEGO“ w Krakowie, ul. Bracka 1. 1. 
we Lwowie ul. Friedrichów l. 10. — W Warszawie ul. Kruoza 47 a. — W Kijowie ul. Fundukle- 
jewska 80. — W Wilnie ul. Pohulanka 8. — W Poznaniu ul. św. Marcina 26. 


po słr. 1°10, 1°95, 1°40, 150, 160, 170 
Kołnierze, Mankiety, Krawaty, 


Skarpetki, Pończochy. 
Na kądanie szosegółowe r | 


+ Marka ochronna: acz i 


Liniment. Gapsici comp:, | 


<aatąpienię 


Pain-Expelleru, 

lęg powszechnie znane jako wyśm!anite, 

óle Skaierzijąca nacieranie; do nabycia 

we wszystkich aptekach po conie 80 hal, 
„140 i 2 Kr. 


a 
| 


Przy ŁAWIE tego powszechnie ulubio- 


„ tylko butelki oryginałae w pudełkach a 
s naszą. ochronną- marką „Kotwńcą*, wten- 
czas jest pewność, że się otrzymałą 
wyrób oryginalny. 

€ Apteka Dr. Richtera ° 
pod „złotym lwem“ w Pradze, 
ulica Elżbiety No. Snowy Wyanyłka codzienna, 


z — : 
IereiererexroieX OOOO 2202 02 1202 020202024 222222202 020220©424 


rzy zmianie roku 


poleca się 
Najstarsze założone w r 1887 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


Ludwika Plohna 


(dsierławoa Sokołowski 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9 
prsyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wie: 
deńskie dzienniki i sagraniczne, ilustrowane, beletrystyczne, 
humorystyczne, żurnala mód itd. po cenach oryginalnych, ręcząe 
dostawę własnymi. kolporterami.  Ozasopisma  beletrystyczne. 


krakowski Zakład Witraży oszkleń artystycznych | 


Fabryka mozaiki szklannej 


Prof. W. EKIELSKI i A. TUCH 


Kraków, ul. Wolska 36. 


Maszyny do szycia i haftu 
od 88 lat E t P.’ T. Publiczności i 


Sklad maszyn- Józefa. Iwaniekiego 


mechanika i specyalisiy 
Lwów, — Hotel George'a. 


Nauki szysia — hafta udsiela firma besplatnie — agon- sA 
tów nie wysyła. —— Oenniki darmo i opłatnie. 


puak 


je ogłoszenia da wszystkich pism po najtańszych cenach. 
Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu 
ostarcza i sprzedaje numerami pojedyń- 


| i 
Spółka tapicerów lwowskich 


Jagiellońska 3. 


PEP. AENEPNEB =" © 
Paper z fabryki Braci Fialkowskich. Z drukarni R. Winiasza, 


